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PIERWSZE PRZYMIARKI DO DALSZEJ PRZEBUDOWY WYLOTÓWKIULICE

Łódzka to jedna z najważniejszych 
ulic w Toruniu, absolutnie kluczowa 
w lewobrzeżnej części miasta. 
Przed laty, w obliczu budowy i otwar-
cia mostu imienia generał Zawackiej, 
przebudowana została na długim od-
cinku między skrzyżowaniem z ulicą 
Andersa a Czerniewicami. W części 
powstała tu dwujezdniowa arteria, 
w innej – funkcjonalna, jednojezd-
niowa.  

Nietknięty został za to odcinek 
Łódzkiej między skrzyżowaniami 
z ulicami Podgórską a Andersa. Sy-
tuacja ma się tu zmienić w najbliż-
szych latach. Władze Torunia rozpo-
częły przygotowania do przebu-
dowy tego odcinka Łódzkiej. Po-

wstała wstępna koncepcja tej inwe-
stycji, opracowana przez biuro 
Nevora Projekt z Gdańska. Zostanie 
ona omówiona podczas trwających 
już konsultacji społecznych. 

– Ich celem jest wypracowanie 
optymalnych rozwiązań dla możli-

wie jak najszerszej grupy uczestni-
ków ruchu drogowego – podkreśla 
Patryk Wawrzyński, dyrektor Biura 
Dialogu i Innowacji Miejskich 
w Urzędzie Miasta Torunia. 

Konsultacje dotyczące przyszło-
ści Łódzkiej prowadzi właśnie to 
biuro, w porozumieniu z Wydziałem 
Gospodarki Komunalnej UMT i Miej-
skim Zarządem Dróg w Toruniu. 
Trwają one do 28 listopada. 

W ramach konsultacji szczegól-
nie istotne jest zaplanowane 
na środę 19 listopada w godzinach 
18-20 otwarte spotkanie w Szkole 
Podstawowej nr 12 przy ulicy Strza-
łowej. Urzędnicy przedstawią kon-
cepcję, odpowiedzą na pytania toru-
nian, zbiorą ich uwagi i propozycje. 
Można je także wysyłać: drogą elek-
troniczną na adres: konsultacje@ 
um.torun.pl lub pocztą tradycyjną 
(z dopiskiem „Drogi”) na adres: 
Biuro Dialogu i Innowacji Miejskich, 
ul. Wały gen. Sikorskiego 10, 87-100 
Toruń.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl 

Kolejny odcinek 
Łódzkiej do remontu
Władze Torunia przymierzają się 
do przebudowy odcinka ulicy 
Łódzkiej. Czekają na opinie o tym, 
jakie rozwiązania drogowe powin-
ny tu się pojawić. 

Więcej na str. 5

Żużel.  Patryk Dudek cierpi po dwóch  
upadkach w Lublinie. – Czułem się naprawdę  

jak kawałek drewna – mówi  str. 16
FOT. MARCIN ORŁOWSKI
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Łódzka między ul. Podgórską  
i Andersa ma być przebudowana

Wbrew pesymistycznym doniesieniom sporo  
zakładów w Toruniu się rozwija i teraz 
rekrutuje.  Ale o pracowników trudno... str. 3
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Uwielbiam odważne pomysły, więc zastrzygłem 
uszami, kiedy pojawiły się informacje, że władze To-
runia chcą pokłonić się ludziom twórczym, wydzie-
lając im kawałek miasta. Urzędnicy wymyślili arty-

stom nawet nazwę (sub)dzielnicy: ISKRA. Znamienne, że arty-
styczna enklawa powstać ma poza starówką. To symboliczny 
akt ostatecznego oddania serca miasta przemysłowi masowej 
turystyki. 

Pomysł kontrowersyjny z dwóch powodów. Po pierwsze, 
spore połacie starówki dryfują do dziś bez idei w niewiadomym 
kierunku. Chodzi przede wszystkim o Rynek Nowomiejski, dla 
którego napędem miał być – wedle solennych zapewnień Marka 
Żydowicza sprzed lat – dawny zbór przejęty przez Tumult. Co 
z tego wyszło, nie trzeba wspominać. Mamy więc w środku mia-
sta placyk z tanimi ciuszkami i chińskimi gadżetami po 5 zło-
tych. Kawałek dalej krzyczy brakiem pomysłu plac św. Kata-
rzyny, czyli wielki parking z domieszką przystanków. 

Zasadniczy problem polega jednak na tym, że - lokując arty-
stów z dala od głównej turystycznej arterii, oddzielamy ich rów-
nież od pieniędzy, które przyjeżdżają w portfelach turystów.  
Lokowanie artystycznej dzielnicy z dala od starówki nie pomoże 
wytworzyć (nieuzasadnionego dziś, niestety) wizerunku Toru-
nia jako miasta kultury. Owszem, co trzydziesty turysta zapuści 
się może na Bydgoskie, ale chyba nie o ten efekt chodziło? 
A więc kultura dla lokalsów. I za pieniądze lokalsów. Ale nie ma-
rudźmy, to i tak lepsze od znanego skądinąd wariantu: kultura 
dla przyjezdnych za pieniądze lokalsów. 

OK, lądujemy więc na Bydgoskim Przedmieściu, w dzielnicy 
coraz bardziej modnej i… drożejącej z roku na rok. Osią enklawy 
ma być ulica Sienkiewicza („galeria linearna” z „nawierzchnią 
jako nośnikiem tożsamości”- ufff!) z opróżnioną z tramwajów 
zajezdnią. Mamy budynki Wydziału Sztuk Pięknych UMK, który 
przez trzy ostatnie dekady nie pozostawił żadnego trwałego 
śladu w tkance miejskiej (wyłączając konserwatorów). Mamy 
Od Nowę, Domek Kultury i Kujawsko-Pomorski Fundusz Po-
życzkowy, który pomysłodawcy kwalifikują jako „zaplecze in-
stytucjonalne”. I wreszcie pub Tulipan – „spot kultury niezależ-
nej” (że niby niezależnej od czego?). 

Czy to dużo, czy mało, można dyskutować. Tyle że duńska 
dzielnica artystów, czyli Christiania powstała wskutek nielegal-
nego zajęcia przez miejscowych hipisów budynków dawnej jed-
nostki wojskowej. Dzisiejszy wizerunek podobnego berliń-
skiego Kreuzbergu ma swoje korzenie w latach 60., kiedy była to 
tania, zapuszczona dzielnica, która kusiła niskimi cenami turec-
kich migrantów, studentów i artystów. Które to mieszkanka 
w eleganckich plombach na Bydgoskim zaproponujemy arty-
stom? Aaaa, przepraszam, no przecież będą robili kulturę dojaz-
dowo albo zdalnie. 

Pozostaje jeszcze jedno pytanie – jak na imprezy w Hali Za-
jezdni – „nowej przestrzeni wydarzeniowej” dojechać mają 
mieszkańcy Rubinkowa, Kaszczorka, Przysieka i Nieszawki? 
Tramwajami? Bo przecież nie samochodami, o zaparkowaniu 
których mogą w tym miejscu pomarzyć. 

Pomysłowi na oddanie artystom kawałka miasta jednak ja-
koś nie potrafię uwierzyć. Nie w tym czasie (20 lat temu miesz-
kania na Bydgoskim można było kupić za niewielkie pieniądze), 
nie w tym miejscu, nie z tym (największym w Polsce) miejskim 
długiem. ą

ISKIERECZKA 
W POPIELNIKU

Adam Willma

Rozmowa z etykiem, prof.  
Mirosławem Rutkowskim 
z Instytutu Filozofii i Kogni-
tywistyki Uniwersytetu 
Szczecińskiego.   

Mamy obowiązek bronić oj-
czyzny? 
Tak określają to normy prawne, 
ale z punktu widzenia etyki nie 
jest to takie oczywiste. Czy tego 
rodzaju moralny obowiązek 
w ogóle istnieje? Czy ktoś ma 
prawo taki obowiązek na nas 
nałożyć? Tutaj podobnej jedno-
znaczności, jaka jest w syste-
mach prawnych, już nie ma, po-
nieważ trzeba by mieć jakieś 
obiektywne racje za tym, że 
człowiek ma obowiązek 
umrzeć albo poświęcić zdrowie 
za własny kraj. Niektórzy sądzą, 
że jedną z przyczyn zaistnienia 
takiego obowiązku może być to, 
że wobec własnego kraju mamy 
dług, który musimy spłacić. 

Bo ojczyzna nas wykształciła, 
zapewniła dobrobyt, opiekuje 
się nami przez całe życie… 
Tak, tylko że są to slogany ty-
powo polityczne. Wykształcili-
śmy się sami, z pomocą rodzi-
ców i nauczycieli. Oczywiście, 
zapewniono w tym celu pewną 
infrastrukturę, system kształce-
nia, ale to zostało zrobione 
za nasze pieniądze, pochodzące 
z naszej pracy i podatków. 
Z etycznego punktu widzenia 
można by domniemywać, że 
obowiązku obrony ojczyzny, 
który zakładałby oddanie życia, 
w ogóle nie ma. Oczywiście ist-
nieją pewne moralne obowiązki 
obywatela wobec własnego 
kraju, ale nie mogą być one tak 
„duże”, że spełniając je, trzeba 
by poświęcić zdrowie lub życie. 
Sytuacja jest zupełnie inna 
z prawnego punktu widzenia: 
rządzący mogą takie obowiązki 
narzucić obywatelom z dnia 
na dzień. Etyki nie można mo-
dyfikować w taki sposób. War-
tości moralne mają bowiem na-
turę metafizyczną i nie podle-
gają interesom politycznym 
w taki sposób, jak prawo. Dla-
tego nawet w trudnych dla oj-
czyzny czasach można wątpić 
w to, że istnieje obowiązek po-
święcenia życia w jej obronie. 
Sądzę, że mało kto miałby co-
kolwiek przeciwko obowiąz-

kom, które wymagałyby mniej-
szych poświęceń. 

Czyli można by zaakceptować, 
że rząd, w wyjątkowych oko-
licznościach, oczekiwałby, że 
każdy obywatel wpłaci na przy-
kład 1000 zł na obronność? 
Raczej tak. To znaczy można by 
wymagać od obywateli pew-
nych kosztów, ale musiałyby się 
one mieścić w jakichś granicach. 
Na pewno nie może to być bez-
graniczne poświęcenie czy bez-
graniczne koszty. A poświęce-
nie życia czy zdrowia miałoby 
właśnie taki charakter. 

Zatem nie powinno dziwić, że 
49 proc. Polaków przyznało: nie 
chcę walczyć dla ojczyzny, 
a w grupie wiekowej 18-29 ten 
odsetek sięgnął 69 proc.? 
Nie wiemy, jaka była metodolo-
gia tych badań, na jakiej grupie 
respondentów je przeprowa-
dzono, jak sformułowano pyta-
nia. Gdyby pan mnie zapytał, 
czy chciałbym bronić kraju, od-
powiedziałbym, że tak, ale na  
pewno nie w taki sposób, jak 
na przykład Francuzi bronili się 
przed Niemcami pod Verdun. 
Nie chciałbym, aby dano mi ka-
rabin oraz wojskowy uniform, 
zawieziono na front i powie-
dziano, że mam zabić jak naj-
więcej ludzi uważanych za wro-
gów ojczyzny. Nie chciałbym 
być mięsem armatnim. Myślę, że 
mało kto chciałby. Myślę, że ja-
kimś rozwiązaniem proble-
mów, o których mówimy, jest 
również to, że dziś wojny są pro-
wadzone inaczej niż kiedyś. 
Liczba żołnierzy nie ma już ta-
kiego znaczenia. Dziś wrogie so-
bie państwa walczą, posługując 
się techniką, nowoczesnymi 
technologiami. To są samoloty, 
drony, pociski samosterujące. 
Widzimy, jak wygląda wojna 
w Ukrainie. W przyszłości zna-
czenie tzw. żołnierza poboro-

wego będzie coraz mniejsze. 
Wydaje mi się, że gdyby jakaś 
część Polaków odmówiła wzię-
cia udziału w wojnie, nie musia-
łoby to mieć decydującego 
wpływu na jej rozstrzygnięcie. 

W pokoleniach naszych ojców, 
dziadków były  inne postawy? 
Kiedyś ojczyzna oznaczała 
miejsce, w którym człowiek się 
rodził, całe życie mieszkał 
i umierał.  Nasi dziadowie, pra-
dziadowie nie mieli możliwości 
podróżowania albo możliwości 
te były mocno ograniczone. Byli 
silnie związani z ziemią, na któ-
rej żyli, więc byli gotowi tego 
miejsca bronić do końca. Dziś to 
przywiązanie nie jest tak silne, 
nie generuje też tak mocnych 
emocji. Niedawno przeczyta-
łem, że linie lotnicze na świecie 
przewiozą w tym roku około 10 
miliardów pasażerów. Oznacza 
to, że prawie wszyscy ludzie 
mogą teraz z łatwością zmienić 
miejsce pobytu oraz że robią to 
zgodnie z własnymi  pragnie-
niami oraz interesami. Rzadko 
się o tym mówi, ale poza grani-
cami naszego kraju żyje 20 mi-
lionów ludzi polskiego pocho-
dzenia. Dlaczego pozostają poza 
ojczyzną? 

Znaczna część to potomkowie 
tych, którzy wyemigrowali lub 
zostali zesłani w XIX czy XX w. 
Kilka milionów to emigracja 
współczesna. Niektórzy może 
wrócą, ale przecież obecni stu-
denci, uczniowie szkół średnich 
też będą wyjeżdżać. Czy odda-
liby życie za miejsce, w którym 
żyją teraz? Myślę, że to już mi-
nęło. Samo pojęcie ojczyzny się 
zdewaluowało. 

W ostatnich latach obserwo-
wany jest, także wśród mło-
dzieży, zwrot ku wartościom 
konserwatywnym. Interesują 
się historią, uczestniczą w rocz-
nicowych wydarzeniach, no-
szą tzw. patriotyczną odzież. 
Każdy potrzebuje czegoś, co 
może nazwać własnym do-
mem. Z tego między innymi 
powodu chcemy utożsamiać 
się z jakąś wspólnotą i mieć 
własną ojczyznę. Ale czy go-
towi jesteśmy oddać za to wła-
sne życie? Myślę, że część tych, 
którzy maszerują pod biało-
czerwonymi flagami, też by 
wyemigrowała w sytuacji za-
grożenia, wojny. 

Co mogłoby być dla dzisiej-
szych 20-, 30-latków granicą 
poświęcenia? 
Gdyby w pytaniu o udział 
w ewentualnej wojnie zostało 
sprecyzowane, że chodzi np. 
o jakiś rodzaj służby pomocni-
czej, to myślę, że większość od-
powiedziałaby: ok. Ale jeśli an-
kietowani mieli przed oczami 
wizję bitwy pod Verdun albo 
pod Sommą, gdzie zginęło po-
nad milion ludzi, którzy naj-
pierw dźgali się bagnetami albo 
z bliska strzelali sobie nawzajem 
w głowę, to odpowiedzieliby 
„nie”. Do wykorzystania ludzi 
w taki sposób etyka nie daje 
władzom przyzwolenia. Wła-
dze państwowe mogą jednak 
takie prawo wcielić  i będzie ono 
obowiązywało obywateli. 
Prawo, które nie ma takiej sankcji 
moralnej, może nadal obowiązy-
wać, ale jest prawem niesprawie-
dliwym, w stosunku do którego 
można stosować obywatelskie 
nieposłuszeństwo. 

A czy sprawiedliwe jest, że jedni 
idą na front, a inni siedzą 
w schronach albo w razie zagro-
żenia wyjeżdżają do dalekich 
krajów? Kiedyś przywódcy  
sami byli na pierwszej linii. 
Mówiąc w przenośni, wódz je-
chał na czele. To dawało obywa-
telom pewność, że w trudnych 
dla ojczyzny czasach przy-
wódca stanie z nimi w jednym 
szeregu, ramię w ramię. Dzisiaj 
wymaga się od nich, aby szli 
walczyć na wojnę i ginęli za oj-
czyznę, ale nikt nie wie, gdzie są 
wówczas ci, którzy tę wojnę roz-
pętali. Na pewno nie ma ich na  
polu walki. Dlatego młodzi ludzie  
nie są skłonni do poświęceń.  

Zdarzają się jednak bitwy nie-
uniknione i słuszne. 
Gdy ktoś wchodzi do twojego 
domu i bez istotnego powodu 
próbuje zabić członków twojej 
rodziny – dzieci, żonę – to mamy 
obowiązek ich bronić. Nawet 
zabijając napastnika. I jeżeli by-
śmy taką sytuację odnieśli 
do wojen, to myślę, że ludzie 
stanęliby na wysokości zadania. 
Każdy wtedy powinien coś zro-
bić. Zaniechanie byłoby z mo-
ralnego punktu widzenia kary-
godne. Jeżeli ktoś napada na nas 
bez powodu, jeśli ludzie wokół 
giną bądź tracą zdrowie, to 
wtedy powinnością moralną 
jest ich bronić.ą

Tomasz Maciejewski, PAP
redakcja@polskapress.pl

Nikt nie ma moralnego prawa 
zmuszać ludzi do zabijania
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Nova Trading to silna marka 
na rynku europejskim. Dotąd 
najbardziej znana jako „naj-
większy dystrybutor stali nie-
rdzewnej i aluminium w Euro-
pie Centralnej” - teraz rozsze-
rzyły produkcję. 

Nova Trading zainwesto-
wała w nowoczesny park ma-
szynowy i stworzyła nowy 
dział MCM (Metal Compo-
nents Manufacturer), który 
specjalizuje się w produkcji 
gotowych już komponentów 
stalowych czy aluminiowych. 
Tutaj odbywa się np. precy-
zyjne spawani czy gięcie, 
a wszystko ma być na jak naj-
wyższym poziomie. 

- Mamy obecnie bardzo 
dużo zleceń dla tego nowego 
działu, ale brakuje nam bardzo 
pracowników. Szczególnie spa-
waczy, ale także ślusarzy, ope-

ratorów CNC i programistów 
CNC. Prowadzimy nieprzerwa-
nie intensywna rekrutację, wy-
wieszamy w mieście i poza nim 
banery itd. Jesteśmy konkuren-
cyjni, jeśli chodzi o warunki pra -
cy, ale szukamy osób o umiejęt-
nościach, których akurat w To-
runiu i okolicy brakuje - nie 
kryje Izabela Suchorzyńska, dy-
rektor marketingu w Nova Tra-
ding. 

Zakład w Toruniu i jego 
spółka w Ostaszewie zatrud-
niają obecnie razem około 450 
osób. A chcą i potrzebują do pra -
cy zdecydowanie więcej. Na lo-
kalnym rynku pracy nie jest ta-
jemnicą, że tutaj płace są kon-
kurencyjne, a socjal bardzo do-
bry. Mimo wszystko jednak 
kłopot kadrowy jest... 

Kolejna znana marka w kra -
ju i za granicą, która teraz inten-

sywnie rekrutuje do Toruńskie 
Zakłady Materiałów Opatrun-
kowych. Szukają pracowników 
na wiele różnych stanowisk - 
nie tylko w Toruniu i regionie, 
ale całym kraju. 

Do końca listopada trwają 
w TZMO rekrutacje na takie sta-
nowiska jak: konstruktor me-
chanik, konstruktor automa-
tyk, specjalista ds. controllingu, 
elektromechanik, specjalista 

ds. technicznych, specjalista ds. 
emisji gazów cieplarnianych, 
architekt bezpieczeństwa, 
młodszy audytor, specjalista 
ds. zarządzania jakością, maga-
zynier, referent ds. technolo-
gicznych. 

Ogłoszonych rekrutacji jest 
o wiele więcej. Także na kilka 
stanowisk kierowniczych oraz 
medycznych, związanych z dru -
gim obszarem usług „opatrun-
ków”. 

Zakład „Dap-Tech” mający 
produkcję na terenie Towimora 
szuka obecnie na przykład pi-
larzy. I to pilnie! „Praca od za-
raz”- ogłasza w anonsach. Za  
pracę przy pile taśmowej ofe-
ruje do 6.500 zł brutto, ale też 
nadgodziny i inne możliwości 
dorobienia. 

„Alucon Technics” z Toru-
nia znany producent wyrobów 
ze stali i aluminium. Potrzebuje 
pilnie operatorów maszyn CNC 
i obiecuje im do 8.500 zł wyna-
grodzenia.  

- Zatrudnienie w oparciu 
o umowę o pracę. Oferujemy 
też atrakcyjną kwartalną pre-
mię frekwencyjną, a dla osób 
dojeżdżających spoza Torunia 
częściowy zwrot kosztów do-
jazdu; paczki świąteczne i pracę 

w małych zespołach - zachęca 
zakład działający na terenie 
dawnej „Elany”. 

„Sorimex” też bardzo po-
trzebuje pracowników na pro-
dukcję. Ten zakład przy ul. 
Równinnej specjalizuje się 
w produkcji elektrod i kabli. 
Zleceń mu nie brakuje, ale ludzi 
teraz - tak. Pracowników pro-
dukcji zachęca tak: „Gwarantu-
jemy komfortowe warunki 
pracy w czystej klimatyzowa-
nej sali. Płacimy za każdą go-
dzinę pracy w nocy dodatek, 
który u nas wynosi aż 50 pro-
cent. Od pierwszego dnia pro-
ponujemy pakiet benefitów po-
zapłacowych (prywatna opieka 
medyczna, karta sportowa, 
ubezpieczenie grupowe, ZFŚS 
– dofinansowanie urlopu, kolo-
nii dla dzieci, świąt itp.), a z oka-
zji urodzin czy jubileuszu 
w pracy dajemy dodatkowy 
dzień wolny -płatny”. 

Rekrutacji produkcyjnych 
i specjalistycznych w Toruniu 
i powiecie jest w listopadzie 
o wiele więcej. Ale, uwaga! Naj-
częściej chodzi o osoby z kon-
kretnymi kwalifikacjami. Rza-
dziej - o pracowników do przy-
uczenia czy tzw. robotników 
niewykwalifikowanych.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Wbrew pesymistycznym 
doniesieniom, sporo zna-
nych zakładów w Toruniu 
intensywnie się rozwija i te-
raz rekrutuje.  Ale o wykwa-
lifikowanych pracowników 
trudno... 

Mają zlecenia, ale brakuje ludzi

Nova Trading i Nova Metale mają mnóstwo zleceń, ale bardzo brakuje 
im pracowników. Poszukują spawaczy, ślusarzy, operatorów i programistów CNC
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Toruń

Okolice placu Skarbka to jeden 
z najczęściej uczęszczanych 
traktów Torunia. W bezpośred-
nim sąsiedztwie znajdują się 
Dworzec Wschodni, centrum 
handlowe „Copernicus” oraz 
przystanki komunikacji miej-
skiej. Codziennie korzystają 
z nich setki przechodniów.  
Aby dostać się z Dworca 
Wschodniego na przystanek 
tramwajowy, konieczne jest 
przejście podziemne, którego 
stan od dłuższego czasu budzi 
zastrzeżenia. 

Brzydko 
i niebezpiecznie 
Problemy z przejściem pod-

ziemnym oraz jego schodami 
przy placu Skarbka w Toruniu 
opisywaliśmy w „Nowościach” 
już w lipcu tego roku. Wówczas 
zwracaliśmy uwagę na fatalny 
stan tego miejsca, które od  
dawna wymagało gruntownej 
naprawy. Sufit w przejściu jest 
blaszany i w wielu miejscach 
odchodzi, co stwarza zagroże-
nie dla pieszych. Ściany pokry-
wają stare, zabrudzone graffiti, 
a na rysunkach widoczne są 
wulgarne napisy oraz numery 

telefonów. Całość sprawia bar-
dzo złe wrażenie, szczególnie 
po zmroku. 

Równie zły był stan scho-
dów prowadzących na przy-
stanki. Płytki były popękane 
i odchodziły.  

Miejscami odsłonił się pę-
kający beton. Stopnie były nie-

równe, co zwiększa ryzyko po-
tknięcia. Część schodów zo-
stała już wcześniej wyłączona 
z użytku. Do dyspozycji pie-
szych pozostały podjazdy dla 
wózków, z których można ko-
rzystać bezpieczniej.  

Już wtedy pojawiła się tak -
że informacja, że remont zni -
szczonych schodów został za-
planowany jeszcze na ten rok. 
A kilka dni temu Miejski Za-
rząd Dróg ogłosił, że w śro dę, 
12 listopada rozpoczną się pra -
ce remontowe.  

Obejmują one dwa ciągi 
schodów prowadzących do  
przejścia podziemnego. Zakres 

robót obejmuje odbudowę be-
tonowych schodów oraz wy-
konanie powłoki antypośli-
zgowej. Dodatkowo przewi-
dziano montaż płytek ostrze-
gawczych dla osób niewido-
mych i niedowidzących. Prace 
potrwają do połowy grudnia 
bieżącego roku. 

Czasowa  
organizacja ruchu 
W związku z prowadzonym 

remontem od 12 listopada 
wprowadzono czasową organi-
zację ruchu pieszego w tym re-
jonie.  

Oba remontowane zejścia są 
całkowicie wyłączone z ruchu. 
Piesi mogą korzystać z pozosta-
łych dojść w obrębie przejścia 
podziemnego, w tym z po-
chylni oraz schodów zlokalizo-
wanych bliżej przystanku auto-
busowego i przy skrzyżowaniu 
ulic Marii Skłodowskiej-Curie 
i Żółkiewskiego. 

Remont schodów to dopiero 
pierwszy etap zmian, których 
wymaga całe przejście pod-
ziemne przy placu Skarbka, aby 
zwiekszyć bezpieczeństwo 
mieszkańców i wizualnie po-
prawić tę „wizytówkę Toru-
nia”, bowiem jest to nierzadko 
pierwsze miejsce, z którym sty-
kają się przyjeżdżający do mia-
sta turyści.  

Jak udało nam się dowie-
dzieć, Miejski Zarząd Dróg 
w Toruniu nie planuje jednak 
w najbliższym czasie kolejnych 
modernizacji w tej części mia-
sta.ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Wczoraj rozpoczął się re-
mont schodów prowadzą-
cych do przejścia podziem-
nego przy placu Skarbka. 
Prace mają potrwać do poło-
wy grudnia tego roku. Co się 
tam zmieni? 

Schody do podziemnego  
przejścia będą bezpieczne

Na początku listopada Urząd 
Miasta Torunia sprzedawał 
w przetargach działki pod bu-
downictwo jednorodzinne 
w północnej części Jaru. Dziesięć 
z nich to nieruchomości znajdu-
jące się przy ulicy Keplera 77-95 
i tyle samo przy Keplera 86-104. 
Ich ceny wywoławcze wynosiły 
od 585 000 złotych do 760 000 
złotych, w zależności od po-
wierzchni. Najmniejsza działka 
miała 970 metrów kwadrato-
wych, największa - 1270 mkw. 
W sumie to teren o powierzchni 
prawie 2,2 hektara. 

W przetargach ceny poszcze-
gólnych działek były podbijane 
przez licytujących. Ostatecznie 

z ich sprzedaży do budżetu To-
runia wpłynie prawie 17 milio-
nów złotych. 

Przypomnijmy, że w latach 
2022-2024 Urząd Miasta Torunia 
sprzedał w przetargach osiem-
naście działek przy ulicy Hewe-
liusza pod domy jednorodzinne. 
Łącznie grunty te mają prawie 2 
ha. Na ich sprzedaży miasto za-
robiło prawie 11,4 miliona zło-

tych. Z kolei w czerwcu obec-
nego roku w kolejnych przetar-
gach organizowanych przez 
UMT do kupienia było jedena-
ście działek pod domy jednoro-
dzinne przy ulicy Keplera 67-73 
i 70-82. Sprzedanych zostało 
dziewięć z nich. Z tych przetar-
gów do budżetu Torunia wpły-
nęło około 6,5 miliona złotych. 
W ofercie miasta pozostały 

działki: przy Keplera 76 o po-
wierzchni nieco ponad 0,1 ha 
oraz przy Keplera 80 o po-
wierzchni prawie 0,1 ha. 

Na sprzedanych dotąd przez 
miasto 47 działek pod budow-
nictwo jednorodzinne na Jarze 
na razie powstał jeszcze ani je-
den dom. Budowy trwają 
na na trzech parcelach. To nieru-
chomości przy ulicy Heweliusza. 

Do nich, a także do działek 
przy Keplera prowadzą na razie 
drogi prowizoryczne utwar-
dzone destruktem. W przyszło-
ści mają zamienić się w ulice bę-
dące nimi nie tylko z nazwy. Te 
prowizoryczne drogi odchodzą 
od zachodu od ulicy Watzenro-
dego. Wyginają się łukiem ku 
północy. W przyszłości na sprze-
daż w przetargach organizowa-
nych przez UMT powinny trafić 
kolejne działki w północnej czę-
ści Jaru przeznaczone pod bu-
downictwo jednorodzinne. 
Tylko w tym rejonie tego osiedla 
są takie nieruchomości. ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskaprewss.pl

Dwadzieścia działek na Jarze 
przeznaczonych pod budow-
nictwo jednorodzinne zostało 
sprzedanych w przetargach 
przez Urząd Miasta Torunia. 

Miliony dla Torunia z działek pod domy na Jarze 

Rozpoczął się remont dwóch schodów prowadzących 
do przejścia podziemnego przy placu Skarbka
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Płytki były popękane. 
Miejscami odsłonił się 
pękający beton. Stop-
nie były nierówne, co 
zwiększa ryzyko po-
tknięcia. 

Domy jednorodzinne powstaną na Jarze na działkach 
sprzedanych w przetargach przez Urząd Miasta Torunia
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Pierwszą reakcją wielu toru-
nian, którzy natkną się na błą-
kającego się psa, jest zrobienie 
zdjęcia i opublikowanie go 
w internecie, najczęściej na  
grupach na Facebooku zrzesza-
jących mieszkańców.  Taki 
sposób bywa często skuteczny, 
ale nie zawsze to wystarcza.  

Nie każdy właściciel prze-
gląda Facebooka, a niektóre 
zgłoszenia znikają w gąszczu 
innych postów. Co więcej, 
samo opublikowanie zdjęcia 
nie oznacza, że zwierzę trafi 
w bezpieczne miejsce. Jeśli pies 
jest przestraszony, chory lub 
agresywny, może stanowić za-
grożenie dla siebie i innych. 
Dlatego ważne jest, by wie-
dzieć, gdzie oficjalnie zgłosić ta-
kie zdarzenie. 

W Toruniu za pomoc bez-
domnym i zagubionym zwie-
rzętom odpowiada Schronisko 
dla Bezdomnych Zwierząt 
przy ul. Przybyszewskiego 3. To 
tam trafiają wszystkie psy i koty 
odłowione z terenu miasta.  
Przez cały czas działa telefon 
interwencyjny, na który można 
zgłaszać błąkające się psy lub 
koty. Wystarczy zadzwonić 
pod numer 666 683 377, wska-
zać lokalizację, opisać zacho-

wanie zwierzęcia oraz jego ce-
chy charakterystyczne.  

Schronisko współpracuje 
z EkoPatrolem Straży Miejskiej, 
który także zajmuje się inter-
wencjami w terenie. Warto 
mieć jednak na uwadze, że za-
daniem strażników miejskich 
jest odławianie głównie zwie-
rząt dzikich, które do schroni-
ska trafić nie mogą, na przykład 
ptaków, jeży, nietoperzy czy na-
wet i saren. Warto mieć jednak 
zapisany numer 986, by zgłosić 
tam zwierzę potrzebujące po-
mocy. W sytuacjach nagłych 
strażnicy przyjeżdżają także 
do psów czy kotów i przekazują 
je do schroniska.  

Zgłoszenie znalezionego psa 
do Ekopatrolu lub schroniska 
pozwala szybko sprawdzić, czy 
zwierzę ma czip. Oficjalne zgło-
szenie gwarantuje też bezpie-
czeństwo – zarówno ludzi, jak 
i samego zwierzęcia. Strażnicy 
i pracownicy schroniska mają 
odpowiednie narzędzia i do-
świadczenie, by odłowić psa 
w sposób bezpieczny. 

Jeśli pies jest spokojny i daje 
się podejść, warto spróbować 
sprawdzić, czy ma obrożę lub 
adresatkę. Nie należy jednak 
narażać się na ugryzienie. Gdy 
zwierzę zachowuje się ner-
wowo lub jest przestraszone, 
najlepiej po prostu obserwować 
je z bezpiecznej odległości i po-
czekać na przyjazd patrolu. 
Warto też zapisać dokładne 
miejsce, w którym pies się znaj-
duje – ulica, skrzyżowanie, cha-
rakterystyczny budynek. Uła-
twi to służbom szybkie działa-
nie.ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

W toruńskich mediach spo-
łecznościowych coraz czę-
ściej pojawiają się ogłosze-
nia o błąkających się czworo-
nogów Choć wiele osób dzia-
ła w dobrej wierze, czasami 
to nie wystarczy.

Zdjęcie psa na grupie  
czasami nie wystarczy

W mieście za pomoc zagubionym zwierzętom 
odpowiada Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt
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Pan Tomasz z Torunia twierdzi, 
że nie otrzymał dwóch przesy-
łek z Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Rodzinie. Gdy sprawę 
wyjaśniał, usłyszał, że listonosz 
z prywatnej firmy Speedmail 
zostawił mu awiza i „to on mu-
siał je wyrzucić razem 
z ulotkami”. Czytelnik stanow-
czo temu zaprzecza. 

Po tej publikacji głos zabrał 
MOPR w Toruniu, przesyłając 
do redakcji obszerne wyjaśnie-
nia. W odpowiedzi MOPR pod-
kreśla, że operator został wyło-
niony w postępowaniu 
na usługi pocztowe i że Speed-
mail spełnił wymagania (jest 
wpisany do rejestru UKE, ma 
zaplecze techniczne, współpra-
cuje z Pocztą Polską).  

Oferta znacznie  
tańsza 
Ośrodek dodaje, że oferta 

prywatnej firmy była prawie 
o 40 tys. zł tańsza od oferty 
Poczty Polskiej, dlatego zdecy-
dowano się na alternatywnego 
doręczyciela. Jak zaznacza 
MOPR, Speedmail doręcza mu 
korespondencję od 2022 r. 
i do tej pory wpłynęła tylko 

jedna skarga na doręczenie – 
właśnie ta opisywana.  

List polecony z decyzją wy-
słano do pana Tomasza 2 paź-
dziernika 2025. Z informacji 
przekazanych MOPR przez 
Speedmail wynika, że prze-
syłkę awizowano 6 i 14 paź-
dziernika, a ponieważ nie zo-
stała odebrana, 21 października 
wróciła do nadawcy. 27 paź-
dziernika pracownik socjalny 
miał już zadzwonić do klienta 
i odczytać mu decyzję przez te-
lefon. 

Problem pojawia się 
w punkcie, na który zwracał 
uwagę nasz rozmówca: pod-
opieczny MOPR twierdzi, że 
w skrzynce nie było żadnego 
awiza. MOPR odpowiada, że 
opiera się na informacji opera-
tora, iż awizo zostało pozosta-

wione, doręczyciel miał kod 
umożliwiający wejście do bu-
dynku, a sama firma zwróciła 
uwagę, że jej zawiadomienia 
wyglądają inaczej niż te 
z Poczty Polskiej i adresat mógł 
ich nie zauważyć albo potrak-
tować jak reklamę. 

Jednocześnie Ośrodek za-
znacza wprost, że nie jest w sta-
nie dziś tego elementu jedno-
znacznie rozstrzygnąć – nie 
może ani potwierdzić, ani wy-
kluczyć, co dokładnie adresat 
znalazł w skrzynce. 

„Pracownicy są 
profesjonalni” 
MOPR podkreśla, że sprawę 

wyjaśniono tego samego dnia 
i że petentowi zaproponowano 
inne formy przekazania decy-
zji – dostarczenie jej do domu 

albo odbiór w siedzibie 
Ośrodka. Mężczyzna się na to 
nie zgodził. Ostatecznie MOPR 
wysłał pismo jeszcze raz – rów-
nież listem poleconym – i we-
dług informacji z firmy także 
wtedy miało zostać pozosta-
wione awizo. 

Ośrodek przekonuje, że jego 
pracownicy „są profesjonalni” 
i nie formułowali pod adresem 
klienta sugestii dotyczących 
wieku czy nieporadności, na co 
zwracał uwagę pan Tomasz. 

Co do „zwykłych” listów 
które – zdaniem pana Włodzi-
mierza – również do niego nie 
dotarły. MOPR zaznacza, że 
tego rodzaju przesyłki nie są re-
jestrowane u żadnego opera-
tora, więc po czasie nie da się 
sprawdzić, czy zostały wrzu-
cone do skrzynki. 

Do sprawy odniósł się rów-
nież sam pan Tomasz: - Listo-
noszowi Speedmail za trzecim 
podejściem udało się umieścić 
awizo w mojej skrzynce pocz-
towej. Po raz pierwszy widzę 
awizo tej firmy. Nie da się go po-
mylić z ulotką reklamową. Go-
tów jestem uwierzyć, że listo-
nosz dwukrotnie był w paź-
dzierniku pod moim domem, 
a skoro był, to pewnie wrzucił 
awizo do jakiejś skrzynki. 
Z pewnością nie do mojej, bo 
nikt oprócz mnie nie ma do niej 
dostępu, a w mojej skrzynce 
tych awizo nie było. Dlaczego 
udało się za trzecim podej-
ściem - nie wiem. W katego-
riach rozumu i logiki nie da się 
tego wytłumaczyćą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Miejski Ośrodek Pomocy 
Rodzinie w Toruniu broni 
wyboru prywatnego opera-
tora pocztowego i twierdzi, 
że przesyłka do jego pod-
opiecznego była wysłana 
oraz dwukrotnie awizowa. 

Zaginione listy. MOPR wyjaśnia, 
że nie było wcześniej skarg 

Na długi listopadowy weekend 
do Torunia zjechało sporo tury-
stów. Widać to było nie tylko 
na gęsto zaludnionej starówce, 
ale także na wszystkich parkin-
gach nieopodal niej. Szczególne 
zdziwienie wzbudził „dziki par-
king” na trwającej budowie 
trasy staromostowej, gdzie 
ustawiły się sznury samocho-
dów.  

Najwięcej aut wjeżdżało 
od strony Czerwonej Drogi. 
Skręt w prawo kieruje bowiem 
na udostępniony dla mieszkań-
ców parking przy Cinema City. 
Ten jednak okazał się już zapeł-

niony samochodami. Ci, któ-
rym miejsca się znaleźć nie 
udało – a nie udało się większo-
ści – zawracali i szukali miejsc 
dalej.  

Dla niektórych pomocą oka-
zała się trwająca wciąż budowa 
trasy staromostowej. Ci, którzy 
mieli szczęście, mogli zostawić 
swój samochód na parkingu 

ciągnącym się przez środek 
trasy. Niestety – i tam szybko 
miejsc zabrakło.  

Niepokój rośnie  
wśród mieszkańców 
Dlatego kierowcy „spraw-

nie” wykorzystali udostęp-
nione (ale nieskończone) do ru-
chu pasy drogowe. Samochody 
pozostawiano zarówno z lewej, 
jak i z prawej strony pasów. 
Do przejazdu została więc wy-
łącznie środkowa część jezdni. 
Było ciasno, tworzyły się korki. 
Płynność ruchu była zdecydo-
wanie utrudniona. 

Zaistniała sytuacja wzbu-
dziła zaniepokojenie szczegól-
nie wśród mieszkańców pobli-
skiego Osiedla  Młodych.  
Dlaczego? 

– Miejsc parkingowych za-
wsze było tutaj mało, bo par-
kują tutaj nie tylko mieszkańcy 
Torunia, ale też sporo turystów. 
Jedni idą do kina, kolejni na sta-
rówkę. Widać sporo rejestracji 

z innych miejscowości. 
W weekend obłożenie jest tutaj 
naprawdę spore i mamy 
obawy, że sytuacja taka jak dzi-
siaj będzie się powtarzać – po-
wiedział „Nowościom” pan 
Maciej, który obserwował roz-
wój sytuacji na trasie staromo-
stowej. – Miejsc parkingowych 
na pewno będzie więcej, kiedy 
trasa zostanie oddana 
do użytku już w całości. Wciąż 
nie ma dostępu do terenu 
przy targowisku. Ale czy miejsc 
i tak nie będzie za mało? Co je-
śli samochody będą zostawiane 
tak jak dzisiaj, czyli po skraj-
nych stronach pasów drogo-
wych? 

Według pana Macieja już te-
raz powinny pojawić się tam 
znaki zakazujące parkowania, 
zwłaszcza że – jak wskazuje – 
samochody zastawiano nawet 
na udostępnionych przejściach 
dla pieszych.  

– W tygodniu czy w ciągu 
dnia tego problemu nie ma, ale 

weekendami ciągle jest to 
samo. Zbliża się Jarmark Bożo-
narodzeniowy, za chwilę syl-
wester. Ludzie będą szukać dar-
mowego parkingu. Ten pro-
blem już narasta i buduje na-
wyki. Jako mieszkańcy mamy 
nadzieję, że gdy droga zostanie 
już oddana, dzikie parkingi 
znikną.  

Kiedy koniec budowy? 
W sieci na ten temat poja-

wiają się różne informacje. 
Krążą pogłoski o listopadzie, 
lecz wiadomo, że z powodu 
późniejszego rozpoczęcia bu-
dowy, oddanie do użytku drogi 
jeszcze w tym miesiącu jest nie-
realne.  

Z nieoficjalnych źródeł 
udało nam się dowiedzieć, że 
kierowcy pojadą tą trasą 
na przełomie 2025 i 2026 roku. 
W kolejnych miesiącach mają 
trwać roboty w otoczeniu trasy, 
między innymi przy urządza-
niu zieleni.ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Trasa staromostowa, choć 
nieoddana jeszcze do użyt-
ku, już służy kierowcom. 
W długi weekend urządzili 
na niej dziki parking. Zanie-
pokoiło to mieszkańców. 
Czy tak będzie też później?

Dziki parking na budowie trasy staromostowej nie może się powtarzać

Z informacji przekazanych MOPR przez Speedmail 
wynika, że przesyłkę awizowano 6 i 14 października 
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Szczególne zdziwienie wzbudził „dziki parking”  
na  budowie trasy staromostowej
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Z dostępnych materiałów wy-
nika, w ramach przebudowy 
Łódzkiej na jej skrzyżowaniach 
z ulicami Podgórską i Hallera 
mają powstać ronda. Nowe roz-
wiązania planowane są u jej 
zbiegu z ulicą Okólną. To mię-
dzy innymi prawoskręt dla 
skręcających w nią z Łódzkiej 
z prawo - w stronę Rudaka. 

W jedno zostaną połączone 
skrzyżowania Łódzkiej z uli-
cami Strzałową i Kniaziewicza. 
Powstać ma tu rozwiązanie 
przypominające kształtem 
ósemkę. To oczywiście dlatego, 
że osie wylotów/wlotów ulic 
Strzałowej i Kniaziewicza znaj-
dują się w oddaleniu od siebie. 
Argumentów za przebudową 
Łódzkiej na odcinku między 
Podgórską a Andersa jest sporo. 
Jednym z głównych jest oczy-
wiście jego kiepski stan. Nowe 
rozwiązania są potrzebne 
na poszczególnych skrzyżowa-
niach. Zwłaszcza w godzinach 
komunikacyjnego szczytu nie 
jest łatwo tędy przejechać. Za-
dbać także trzeba o bezpieczeń-
stwo pieszych i rowerzystów. 

Do tego dochodzą zmiany, 
które w ostatnich latach zaszły 
w otoczeniu tego odcinka 
Łódzkiej i generalnie w lewo-
brzeżnej części Torunia. 
Do nich z kolei przyczyniło się 

wspomniane oddanie do użyt -
ku mostu imienia generał Za-
wackiej. 

Przede wszystkim we 
wschodnim rejonie lewobrzeż-
nego Torunia znacząco przy-
było mieszkańców. To ludzie 
z nowych osiedli z budynkami 
wielorodzinnymi i domami jed-
norodzinnymi. Konsekwencją 
ich powstania była budowa SP 
nr 12 przy Strzałowej, oddanej 
do użytku przed rokiem. 
Uczniów będzie w niej przyby-
wać. 

Dla wielu torunian dojazd 
do osiedli i nowej szkoły, 
a także SP nr 14 przy ulicy Hal-
lera prowadzi właśnie ulicą 
Łódzką. W ostatnich latach 
powstały przy niej także 
nowe obiekty handlowo-
usługowe. 

Nie można zapominać, że 
Łódzka to wylotówka/wlo-
tówka z i do Torunia. Za kilka lat 
będzie zapewne wykorzysty-
wana przez kierowców jeszcze 
intensywniej. Stać się tak może 
po oddaniu do użytku węzła 
Toruń Czerniewice na przebu-
dowywanej trasie ekspresowej 
S10. Dojazd i wyjazd do i z niego 
będzie prowadzić właśnie 
Łódzką. 

Węzeł zapewni w końcu To-
runiowi sprawne połączenie 
z autostradą A1 na jego połu-
dniowo-wschodnich rogat-
kach. Powinien zostać udostęp-
niony do ruchu - tak jak przebu-
dowywany fragment trasy S10 
na południe od Torunia - na po-
czątku 2027 roku, ale najpraw-
dopodobniej stanie się to kilka 
miesięcy później.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Władze Torunia przymie-
rzają się do przebudowy od-
cinka ulicy Łódzkiej  między 
skrzyżowaniami z ulicami 
Podgórską a Andersa. 

Co na razie zakłada 
przebudowa ul. Łodzkiej?
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Czyli, sklepy same zaczęły in-
formować, że - póki co - puszek 
i butelek ze specjalnym zna-
kiem kaucji - brak. Nieoficjalnie 
ustaliliśmy, że to efekt licznych  
zapytań klientów, którzy są 
zdezorientowani, jeśli chodzi 
o kaucje, które niby są, a w rze-
czywistości ich nie ma.  

Nawet minister  
ich nie widziała... 
Anita Sowińska, wicemini-

stra klimatu i środowiska poin-
formowała kilka dni temu, że 
dotąd 12 producentów wpro-
wadziło opakowania ze zna-
kiem kaucji, a na rynku  jest ok. 
100 tys. takich puszek i butelek  
i od razu dodała, że sama... ich 
jeszcze nie widziała w skle-
pach.  

Jak wiadomo, od 1 paździer-
nika w sklepach powinni doli-
czać nam przy kasie 50 groszy 
za puszkę i plastikową butelkę 

i 1 zł za szklaną, ale pod warun-
kiem, że opakowania posiadają 
specjalny kod, czyli nadruko-
wany znak systemu kaucyjne-
go. Tymczasem  na sklepowych 
półkach wciąż są jeszcze puszki 
i butelki bez wspomnianego 
znaku systemu kaucyjnego.   

Sprzedawcy nie naliczają ka-
ucji, więc nie można ich zwró-
cić. Oczywiście, są również no-

we opakowania z wymaganym 
oznakowaniem, choć jest ich 
jak na lekarstwo.  

Z opublikowanego niedaw-
no opublikowanego raportu 
branżowego, autorstwa UCE 
Research i Shopfully, na który 
powołuje się portal Monday 
News, wynika, że 12,1 proc. do-
rosłych konsumentów mówi, 
że już skorzystało z niedawno 

wprowadzonego systemu ka-
ucyjnego. Jednak, zdaniem eks-
pertów, te deklaracje wydają się 
zawyżone, bo na rynku aktual-
nie nie ma jeszcze zbyt wielu 
opakowań kaucyjnych.  

Problem może tkwić w nie-
dostatecznej wiedzy Polaków. 
Potwierdzać to może fakt, że 
w badaniu, zrealizowanym w  
lipcu br. dla branżowego por-

talu o handlu, ponad 13 proc. 
konsumentów twierdziło, że 
system kaucyjny już działa, a  
blisko 52 proc. nic kompletnie 
na ten temat nie wiedziało, 
choć w tamtym czasie w me-
diach już sporo o tym się mó-
wiło. Część sieci handlowych 
organizowała akcje promocyj-
ne, w ramach których zachę-
cano klientów do przynoszenia 
butelek. Miało ich to oswoić z  
nowymi zasadami. Jednak Po-
lacy mogli potraktować wzięcie 
udziału w takiej akcji jako sko-
rzystanie z systemu. 

- Do końca 2025 r. trwa okres 
przejściowy i na półkach jest 
jeszcze niewiele opakowań ob-
jętych systemem kaucyjnym. 
Dla sklepów to czas na wyprze-
danie starych butelek - komen-
tuje dla MondayNews Sławomir 
Pacek, prezes Stowarzyszenia 
„Polski Recykling”. - Niewiedza 
Polaków w zakresie tego, co moż-
na zwrócić, wynika ze słabej ko-
munikacji dotyczącej systemu 
kaucyjnego. Kampania informa-
cyjna zaczęła się późno, dopiero 
w połowie września. Ma mały 
zasięg. Prowadzona jest trady-
cyjnymi kanałami - poprzez stro-
nę internetową Ministerstwa Kli-
matu i Środowiska, radio i tele-
wizję. Nie zostały  wykorzystane  
Instagram, FB i TikTok.  

- Ważną kwestią jest także to, 
że system kaucyjny to nie tylko 
butelkomaty, ale również ręczna 
zbiórka opakowań w sklepach 
i poza nimi, która jest bardzo 
istotna. Natomiast sprzedawcy 
informują, że część opakowań 
po prostu jest podrzucana do  
miejsca odbioru. Może to wyni-
kać z tego, że konsumenci nie 
bardzo rozumieją, jak działa sys-
tem. Można podejrzewać, że 
osoby, które zostawiły puste bu-
telki pod sklepem lub urządze-
niem do ich odbioru, bo np. au-
tomat ich nie przyjął, założyły 
błędnie, że w ten sposób skorzy-
stały już z systemu kaucyjnego  
- dodają autorzy raportu. 

Kaucja jest be. To wynik 
polskiej przekory? 
- Mieszkańcy tych mniejszych 

miejscowości w większym stop-
niu zareagowali na nowe stano-
wisko. Dla nich kilka złotych czy-
ni zauważalną różnicę. Z kolei 
niechęć do korzystania z syste-
mu to przejaw swoistej polskiej 
przekory. Najdłużej będą opierać 
się osoby, dla których dodatkowa 
opłata w wysokości kilku złotych  
pozostaje niezauważalna - uwa-
ża dr Maria Andrzej Faliński, eks-
pert rynku detalicznego, były dy-
rektor generalny POHiD-u.  
ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

„Nowe opakowania ze zna-
kiem systemu kaucyjnego. 
Już wkrótce w naszych skle-
pach” - takie ogłoszenie poja-
wiło się w jednej ze Stokrotek 
w regionie. Brakuje ich nie tyl-
ko w sklepach tej sieci. 

Sklepy też czekają na butelki i puszki kaucyjne

W większości sklepów nie ma jeszcze opakowań ze znakiem systemu kaucyjnego,  
czego przykładem jest m.in. ta informacja w jednej ze Stokrotek
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Pierwszy raz w tym roku Rada 
Polityki Pieniężnej obniżyła 
stopy procentowe w maju - o 50 
punktów bazowych, następnie 
w lip-cu, wrześniu i paździer-
niku - tym razem o 25 bp.   

Aktualnie stopa referen-
cyjna NBP wynosi  4,25 proc., 
a to wciąż wyraźnie powyżej 
poziomu inflacji, co otwiera 
drogę do dalszych cięć, kolejne 
może nastąpić w grudniu.  

- Oczywiście, niższe stopy 
procentowe przekładają się 
bezpośrednio na koszty obsługi 
kredytów, co oznacza, że rata 
kredytu hipotecznego w zło-
tych spada o 12 do 18 zł na każ -
de 100 tys. zł zadłużenia, przy-
nosząc realną ulgę coraz więk-
szej liczbie kredytobiorców - 
komentuje Paweł Majtkowski, 
analityk eToro.  

- Mniej więcej o jedną trze-
cią mogło spaść oprocentowa-
nie kredytu mieszkaniowego 

w os-tatnich trzech latach -  
ocenia Bartosz Turek, analityk 
rynku nieruchomości. - W tym 
roku nastąpiła seria cięć, która 
sprowadziła podstawową stopę 
procentową do poziomu 4,25 
procent - dodaje. 

Przypomnijmy, że w 2022 
roku to było 6,75 proc.    

Jakie są realne konsekwen-
cje spadku oprocentowania?  

-  Przy kredycie zaciągnię-
tym na 25 lat i kwotę 400 ty-
sięcy złotych miesięczna rata 
w listopadzie 2022 roku wyno-
siła ponad 3,5 tys. złotych. Te-
raz, idąc po taki kredyt, należy 
się przygotować na ratę na po-
ziomie około 2650 złotych. To 
oznacza spadek o około jedną 
czwartą - analizuje Turek. 

Wyjaśnia również,  dlaczego 

raty spadły mniej niż oprocen-
towanie - jedną czwartą do jed-
nej trzeciej? 

 -  Wytłumaczeniem jest tu 
mechanizm najpopularniej-
szych w Polsce rat stałych, ale 
nie mylcie tego z kredytem ze 
stałym oprocentowaniem. Sys-
tem rat stałych w odróżnieniu 
od rat malejących w uproszcze-
niu działa tak, że uśrednia wy-

sokość raty w całym okresie 
kredytowania. W uproszcze-
niu,  jeśli oprocentowanie, 
a więc też i odsetki są wysokie, 
to „niewiele miejsca” w racie 
kredytowej zostaje na spłatę 
kapitału. Gdy jednak oprocen-
towanie kredytu spada, to niż-
sze odsetki dają przestrzeń 
do szybszego spłacania kapi-
tału. To dlatego w tym systemie 
spłaty kredytu raty spadają 
wolniej niż op-rocentowanie. 

Niższe stopy procentowe 
cieszą kredytobiorców, ale mar-
twią oszczędzających. Jest ku 
temu powód.  

- Jeszcze pod koniec 2022 
roku przeciętna bankowa lo-
kata oprocentowana była 
na ponad 6,3 proc. Najnowsze 
dane NBP dostępne są za wrze-
sień 2025 roku. Już wtedy prze-
ciętne oprocentowanie faktycz-
nie zakładanych lokat stopniało 
do 3,6 proc. Teraz jest ono nie-
mal na pewno niższe, bo prze-
cież w międzyczasie RPP obni-
żyła jeszcze stopy procentowe 
w sumie o kolejne 0,5 pkt. proc. 
Jeśli wziąć pod uwagę dostępne 
prognozy, to już niebawem 
przeciętne oprocentowanie 
oszczędności może w bankach 
spaść poniżej 3 procent. Jest to 
ważne z punktu widzenia 
rynku mieszkaniowego, bo 
przy tak niskim oprocentowa-

niu, oszczędzający mogą szu-
kać bardziej zyskownych spo-
sobów na lokowanie kapitału - 
tłumaczy  analityk rynku nieru-
chomości.  

W mieszkaniówce naprawdę 
sporo się teraz dzieje. Według 
informacji BIK, w październiku 
o kredyt mieszkaniowy za-
wnioskowały prawie 43 tysiące 
osób. To oznacza, że każdego 
dnia roboczego w kolejce po  
„hipotekę” ustawiało się po po-
nad 1860 potencjalnych kredy-
tobiorców. Co więcej, prze-
ciętny wniosek opiewał na pra-
wie 475 tysięcy złotych. W  
efekcie indeks popytu na kre-
dyty jest już nawet wyższy niż 
u szczytu popularności „Bez-
piecznego Kredytu 2%”.   Jed-
nak nie znaczy to, że do ban-
ków trafia większa liczba wnio-
sków, ale,   że wartość, na które 
one opiewają, może być już re-
kordowa. 

Rośnie również zaintereso-
wanie kredytami konsumenc-
kimi. Związek Banków Polskich 
poinformował na ostatniej kon-
ferencji prasowej,  że może być 
jeszcze wyższe po dalszych ob-
niżkach stóp procentowych, 
a ponadto w okresie przedświą-
tecznym, gdy bierzemy więcej 
kredytów gotówkowych i czę-
ściej kupujemy na raty.  
ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Raty kredytów znów spadną 
po ostatniej, czwartej w tym 
roku obniżce stóp procento-
wych. Nigdy nie jest jednak 
tak, że  wszyscy są zadowo-
leni, bo gdy jedni się cieszą, 
inni tracą  -  zyski  z oszczęd-
ności. 

Boom na kredyty. Chętnie pożyczamy 475 tys. zł

W październiku 2025 roku o kredyt mieszkaniowy wnioskowało prawie 43 tysiące 
osób, w porównaniu do blisko 35 tysięcy rok wcześniej. Teraz pożyczają średnio 
474,86 tysiące złotych
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Pierwsze wydarzenia tegorocz-
nego Jarmarku Bożonarodze-
niowego zaplanowano na pią-
tek, 21 listopada. O godzinie 18. 
wystąpi Grupa Wokalna Mło-
dzieżowego Domu Kultury 
„Rozgłos”, a od 19. do 22. 
na scenie pojawią się studenci 
w ramach bloku „Studenci 
Przejmują Jarmark”. 

Prawdziwe świąteczne 
emocje czekają jednak dzień 
później. W sobotę, 22 listopada 
o 13.30 rozpoczną się warsztaty 
wypieku piernika prowadzone 
przez Piernikarnię Starotoruń-
ską, a o 14.30 aktorzy tej samej 
instytucji przedstawią teatrzyk 
„Legenda o piernikarzu i jego 
córce Katarzynie”. O 15.15 
na scenie pojawi się Studio Pio-
senki Metro, a o 16.30 z Rynku 
Nowomiejskiego wyruszy uro-
czysta parada otwierająca To-
ruński Jarmark Bożonarodze-
niowy. 

Na Rynku Staromiejskim 
o 17.00 odbędzie się oficjalne 
otwarcie jarmarku w obecności 
władz miasta i organizatorów. 
Chwilę później najmłodszych 
czeka przedstawienie Teatru 
Baj Pomorski, a o 20. wieczór 
zakończy koncert zespołu 
Evergreen. 

Niedziela, 23 listopada, przy -
niesie moc atrakcji dla całych ro-
dzin. O godz. 11. rozpoczną się 
warsztaty kaligrafii świątecz-
nej przygotowane przez Mu-
zeum Historii Partaczy, a o 12. 
warsztaty pszczelarskie z Fun-
dacją Pszczelarium Toruńskie. 
O 13.30 na jarmark zawita św. 
Mikołaj, który pojawi się jesz-
cze wielokrotnie w kolejnych 
dniach imprezy. Dzieci będą 
mogły wziąć udział w zaję-
ciach tanecznych prowadzo-
nych przez Studio Tańca Fan-
tom oraz napisać list do św. Mi-
kołaja. 

Wieczór upłynie pod zna-
kiem muzyki. O godz. 17. wy-
stąpi zespół Nie Ma Mo Wy 
z interpretacjami piosenek 
Maanam, o 18.30 zagra Ro-
chevs Music, a o 20. scenę 
przejmie Mela.&Hahment. 

Kolejny weekend rozpocz-
nie się w piątek, 28 listopada 
występami młodych artystów. 
O godz. 17. zaprezentują się 

dzieci ze społecznej szkoły 
Stowarzyszenia Edukacja, 
o 18. wystąpią uczniowie 
z Młodzieżowego Domu Kul-
tury, a o 19. duet na scenie po-
jawi się Joanna Kaczmarkie-
wicz & Jan Gembala oraz duet 
Fire Show. 

W sobotę, 29 listopada o 14. 
wystąpią uczniowie Szkoły 
Muzycznej „Rozgłos”, a o 15.  
wokaliści Młodzieżowego Dom 
Kultury.  

Od 16. dzieci wezmą udział 
w animacjach z aktorami 
z Piernikarni Starotoruńskiej. 

O 17. na jarmarkowej scenie po-
jawi się sportowy akcent - Roz-
grzewka Siatkarska z CUK 
Anioły Toruń. To jedna z no-
wości w tegorocznego jar-
marku. Od 18. na scenie zago-
ści Agnieszka Formela, po niej 
wystąpi Zuzanna Kubacka, 
a o 20. - gwiazda wieczoru, ze-
spół Sound’n’Grace. 

Niedziela, 30 listopada przy -
niesie kolejną porcję warszta-
tów i muzyki. Od 11. odbywać 
się będą warsztaty z kaligrafii, 
o 12.  - warsztaty z pszczelar-
stwa, o 13.30 ponownie na jar-
marku zagości św. Mikołaj. 
Uczestnicy wsłuchają się tak -
że w piosenkę żeglarską w wy-
konaniu Kapitana Thorna 
i koncerty Agnieszki Formeli 
oraz duetu Kaczmarkiewicz & 
Gembala. 

Mikołajki, zapowiadają się 
ciekawie. Od godz. 14. ruszą ani-
macje dla dzieci. Nie zabraknie 
także wizyty św. Mikołaja, który 
rozda zgromadzonym prezenty. 
O 18.30 wystąpi grupa Mikołaje 
z piosenką poetycką, po czym 
o 19.45 odbędzie się charyta-
tywna licytacja na rzecz Hospi-
cjum dla Dzieci „Nadzieja”.  

Finałem dnia będzie koncert 
Roxanne - Tribute to Roxette - 
który przywoła największe hity 
szwedzkiego duetu. 

Niedziela, 7 grudnia obfituje 
występy artystyczne. Na scenie 
pojawi się m.in. Studio Piosenki 
Metro, Chór Constellatio oraz 
koncerty Agnieszki Formeli 
i zespołu Mela.&Hahment (20). 

Nowością na tegorocznym 
jarmarku będą warsztaty two-
rzenia perfum z pracownią 
BLAAM, które obędą się 13 grud-
nia o godz. 12. Dzień później to-
runianie mogą wziąć udział 
w pokazie tuftingu, czyli poka-
zie tworzenia dywanów. Odbę-
dzie się to o godz. 14.  

Na sam koniec mieszkańcy 
mogą wziąć udział we wspólnej 
biesiadzie kolędowej między 
budkami z Kapelą Toruniacy. 
Rozpocznie się ona o godz. 
17.00. 

Weekend 20–21 grudnia za-
kończy tegoroczną edycję jar-
marku. W sobotę na scenie po-
jawią się m.in. młodzi artyści 
z Domu Harcerza, Agnieszka 
Formela, Zuzanna Kubacka, 
a o 20. rozpocznie się świą-
teczny koncert zespołu Nie Ma 
Mo Wy. Ostatni akord jarmarku 
zabrzmi w niedzielę, 21 grud-
nia. Tego dnia wystąpią dzieci 
z Domu Harcerza, Schola Źró-
dło z Osieka nad Wisłą, Joanna 
Kaczmarkiewicz & Jan Gem-
bala oraz Agnieszka Formela. 
ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Zbliża się toruński Jarmark 
Bożonarodzeniowy. Organi-
zatorzy zaprezentowali już 
harmonogram imprezy, któ-
ry obfituje tak w tradycyjne 
atrakcje, jak i nowości.  
Co czeka nas w tym roku? 

Jakie atrakcje Jarmarku Bożonarodzeniowego?

Tak bawiono sią na Jarmarkach Bożonarodzeniowych 
w Toruniu w ubiegłych latach 
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CZWARTEK,  13 LISTOPADA 
10.00 Aktualności Toruńskie 
10:20 Pogoda dla Torunia 
10:25 Rozmowa dnia 
10:40 Serwis sportowy 
10:45 Ludzie nauki Kujaw i Pomorza- Wanda 
Szuman 
11:35 Piknik historyczny w ramach Święta 
Niepodległości 
11:40 Fitness- Marta Wirzchowska (2) 
12:00 Powtórka programu 
14:00 Oferty TV Toruń 
16:00 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
16:20 Świat na wyciągnięcie ręki- 
Społeczeństwo w dialogu 
16:35 Ludzie nauki Kujaw i Pomorza- Walther 
Nernst 
16:55 Z telewizyjnej szafy- listopad 
17:45 Aktualności Toruńskie 
18:05 Pogoda dla Torunia 
18:10 Rozmowa dnia 
18:25 Serwis sportowy 
18:30 „Nowości” na weekend 
18:35 Ludzie nauki Kujaw i Pomorza- Wanda 
Szuman 
19:25 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
19:45 Europa w kieszonkach 
20:00 Aktualności Toruńskie 
20:20 Pogoda dla Torunia 
20:25 Rozmowa dnia 
20:40 Serwis sportowy 
20:45 „Nowości” na weekend 
20:50 Z telewizyjnej szafy- listopad 
21:35 Eko Piknik na Woli Zamkowej 
21:45 Aktualności Toruńskie 
22:05 Pogoda dla Torunia 
22:10 Rozmowa dnia 
22:25 Serwis sportowy 
22:30 „Nowości” na weekend 
22:35 Entre’acte (3)

TV TORUŃ

Już po raz szósty w naszym 
mieście odbyły się cykliczne 
„Rozmowy Toruńsko-Getyń-
skie”. Tym razem ich tema-
tem było społeczeństwo oby-
watelskie oraz jego rola 
w kształtowaniu relacji pol-
sko-niemieckich. 

W trakcie wydarzenia za-
prezentowano też film doku-
mentalny „Listy z Wilczej”, 
który został doceniony mię-
dzy innymi na Międzynaro-
dowym Festiwalu Filmowym 
w Berlinie.  

Relację z tego wydarzenia 
możecie Państwo zobaczyć 
w kolejnym odcinku serii 
„Świat na Wyciągnięcie Ręki” 
dziś na antenie Telewizji To-
ruń o godzinie 16.20. Zapra-
szamy. 
 
 
 
Program TV Toruń dostępny 
jest w sieciach kablowych 
TVK Toruń, Multimedia   
Polska, Vectra Toruń oraz 
na stronie tvtorun.pl. 

Szóste już „Rozmowy 
Toruńsko-Getyńskie”

INFORMATOR
WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 
Stacja Pogotowia Ratunkowego,  

ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  
poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 

Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   
Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE 
 
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE  
 
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

eprasa.pl d9b0872af7
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Tokio spowite mrokiem 
Już za tydzień w sprzedaży „Łabędź i nietoperz” Keigo Higashi-
no (wyd. Relacja). Autor wciąga czytelnika w mroczną historię 
zbrodni, która rzuca długi cień na dwie rodziny. Gdy w Tokio zo-
staje zamordowany znany prawnik, a do winy przyznaje się nie-
pozorny emeryt, sprawa wydaje się oczywista. Ale jego syn 
i córka ofiary docierają do pewnych wydarzeń sprzed lat…

W KSIĘGARNIACH

W 1932 roku w Wilnie został po-
rwany syn właściciela kantoru-
lombardu „Kresovia” Josela 
Lejbowicza, uważanego za naj-
bogatszego mieszkańca miasta. 
Sprawcy zażądali gigantycz-
nego okupu. Uprowadzenia do-
konała banda o nazwie „Złoty 
sztandar”, a tworzyły ją niedo-
bitki słynnej Bruderferajny – 
rozbitego przez policję jeszcze 
w latach 20. jednego z najwięk-
szych gangów ówczesnej Pol-
ski. 

Do tej pory „Złoty sztandar” 
specjalizował się raczej w rabo-
waniu niedużych banków 
na Wileńszczyźnie, od czasu 
do czasu organizowano też na-
pady na wagony pocztowe. 
Jednak w 1932 r. do Wilna zawi-
tał niejaki Berek Krawiec, rze-
komo pomagier słynnego gan-
gstera z Chicago – Ala Capone‘a. 
Po przyjeździe nad Wilię Kra-
wiec szybko się jednak znużył 
bezczynnością i postanowił za-
proponować swoim nowym 
kumplom z Bruderferajny skok 
w stylu amerykańskim.  

Mafia z Wilna 
Czym było Bruderferajn? 

W tłumaczeniu z jidysz „związ-
kiem braterskim”, przestępczą 
elitą żydowskich Kresów. „Jej 
początek, przypadający na sty-
czeń 1911 r., związany jest z no-
watorskim jak na owe czasy po-
mysłem dwóch wileńskich 
włamywaczy: Saszki Licht-
sohna vel Chany Bobkesa 
i Aarona Wójcika. Otóż posta-
nowili oni stworzyć organizację 
będącą swego rodzaju samopo-
mocą tzw. błatnych” – czytamy 
w tekście „Bruderferajn – mafia 
z Wilna” na  stronie Rojsty.wor-
dpress.com. 

Szybko okazało się, że ko-
rzyści płynące z nieformalnej 
organizacji są tak wielkie, że 
przekształcono ją w zorganizo-

wany gang. Poza tym każdy 
z gangsterów opłacał składki 
członkowskie, z których two-
rzono (wg rosyjskiej nomenkla-
tury) tzw. obszczak, w razie 
wpadki rodzina przestępcy mo-
gła więc liczyć na  wsparcie. 

Złote lata dla szajki przynio-
sła im jednak wolna Polska. 
Po zakończeniu wojny polsko- 
-bolszewickiej organizacja Licht-
sohna i Wójcika rozrosła się 
do niebotycznych rozmiarów – 
miała tysiąc członków, wszyst-
kich przestępców z miasta. 

Mieli sąd i kancelarię 
Mimo to Bruderferajn miał 

się świetnie. Doszło do tego, iż 
dla ogarnięcia tak wielkiej 
liczby ludzi i interesów szefo-
wie organizacji założyli profe-
sjonalną kancelarię. W specjal-
nym pokoju w mieszkaniu 
Lichtsohna trzymano kartoteki 
kupców i zamożniejszych 
mieszkańców Wilna, księgi ra-
chunkowe, księgi przewinień, 
wykroczeń i zdrad poszczegól-
nych członków organizacji oraz 

kasę pancerną z „obszcza-
kiem”.  

„Saszka Lichtsohn, nazy-
wany przez kamratów Preze-
sem, szybko wysunął się na  
przywódcę organizacji” – czy-
tamy w teście z Rojstów. „Bali 
się go zarówno zwykli miesz-
kańcy Wilna, jak i gangsterzy. 
Dla tych ostatnich nie bez zna-
czenia był fakt, że to on stał 
na czele mafijnego sądu, który 
dbał o porządek i eliminował 
zdrajców. 

W latach 20. policja pań-
stwowa, dopiero co powstała 
i raczkująca, nie była przeciw-
nikiem dla zorganizowanych 
gangusów. Z czasem jednak to 
policja zyskała przewagę. 
W 1924 r. przyszedł czas 
i na Bruderferajn. Ggdy gan-
gsterzy zastrzelili złodzieja Elkę 
Gurwicza, który nie bał się 
przeciwstawić Prezesowi, poli-
cja ruszyła do natarcia i w zale-
dwie kilka miesięcy wszyscy 
najbardziej prominentni dzia-
łacze Bruderferajn trafili 
za kratki. 

Marny koniec ferajny 
W tym miejscu wróćmy 

do wątku Berka Krawca. Z nu-
dów zaproponował swoim by-
łym kumplom z Bruderferajn 
porwanie dla okupu syna jed-
nego z najbogatszych wilnian,  
8-letniego Josela Lejbowicza. 
Opracował szczegółowy plan 
porwania i zdaje się, że wziął 
na siebie nawet kierowanie całą 
tą skomplikowaną operacją. 

W lutym 1932 r. Zelig Lewin-
son, Chana Bobkes i ich ludzie 
porwali Josela i za uwolnienie 
dziecka zażądali 14 tys. zł. W la-
tach 30. w Polsce była to zu-
pełna nowość. Początkowo po-
licja działała zupełnie 
po omacku. Zaczęto obawiać 
się o życie chłop ca. Lejbowicz 
zebrał żądany okup i zostawił 
w wskazanym przez gangste-
rów miejscu. 

Przełom w sprawie nastąpił 
w momencie, gdy nieoczeki-
wanie z pomocą policji przy-
szły po raz kolejny – lokalne śro-
dowiska przestępcze, które 
uznały sprawcę kidnapingu 
za obcego, który ośmielił się 
wejść i działać na ich terenie. 

Policja szybko namierzyła 
porywaczy, aresztując więk-
szość z nich.„Ci, którzy uniknęli 
chwilowo aresztu, sami 
po trzech dniach wypuścili 
chłopca. Odzyskano forsę. 
Po głośnym procesie Saszka 
Lichtsohn został skazany 
na cztery lata więzienia, co za-
kończyło dzieje Bruderferajn, 
największej w międzywojniu 
organizacji złodziejskiej” – czy-
tamy na stronie Rojstów. Więk-
szość Bruderferajny została 
rozstrzelana w 1941 roku w Po-
narach. 

Filantropi i sutenerzy 
O ile Bruderferajna trzęsła 

Wilnem, w Warszawie poczy-
nał sobie gang Zwi Migdal, za-
łożony w Buenos Aires jeszcze 
w latach 90. XIX w. przez strę-
czycieli, alfonsów i właścicieli 
domów publicznych specjali-
zujących się w przemycaniu ko-
biet ze wschodniej Europy. 
Członkami organizacji byli 
głównie Żydzi z ziem polskich, 
a jej ofiarami w większości pol-
skie żydówki. 

Jak pisze Isabel Vincent 
w książce „Ciała i dusze”, po-
czątkowo organizacja nosiła  
nazwę „Warszawskie Towarzy-
stwo Wzajemnej Pomocy” 
i miała charakter filantropijny. 
Dopiero później, na żądanie 
polskiego ambasadora w 1929 
roku, zmieniono nazwę na „To-
warzystwo Wzajemnej Pomocy 
Zwi Migdal”. Nazwa towarzy-
stwa wybrana została dla upa-
miętnienia jednego z założy-
cieli, Zvi Migdala, który znany 
był również jako Luis Migdal. 

Towarzystwo zostało ofi-
cjalnie powołane do życia 7 
maja 1906 r., ale początki jej 
działal-ności sięgają wcześniej-
szego okresu. Jej pierwszym 
prezesem oraz głównym zało-
życielem był Żyd polskiego po-
chodzenia, urodzony w Łodzi 
Noe Trauman, który w młodo-
ści musiał uciekać z kraju z po-
wodów politycznych. Jako że 
Ameryka Południowa była co-
raz popularniejszym kierun-
kiem emigracji, na stałe za-
mieszkał w Argentynie i zwią-
zał się z tamtejszymi sutene-
rami i handlarzami kobiet z Eu-
ropy. 

Mamione boskim 
Buenos 
Według Isabel Vincent przy-

czynami emigracji żydowskich 
kobiet z Imperium Rosyjskiego 
do Ameryki Południowej były 
rosyjski antysemityzm oraz 
bieda. Do tego trzeba dodać to-
lerancję dla zjawiska prostytu-
cji charakterystyczną dla laty-
noskiej kultury, skorumpo-
waną policję, a poza tym nowe 
i szybkie połączenia morskie 
między Europą i Ameryką. 

Scenariusz przez lata pozo-
stawał taki sam. Kobiety były 
mamione dobrze płatną pracą 
za granicą lub naprędce organi-
zowanym ślubem z przystoj-
nym i bogatym Żydem, który 
poszukuje żony wychowanej 
w tradycji. Rodzinie, która go-
dziła się na oddanie dziew-
czyny, wypłacana była zaliczka 
pieniężna, a niesamowita nę-
dza, w jakiej żyli, tylko sprzyjała 
zgodzie na ów proceder. 

Dziewczęta w większości 
miały po 13-16 lat, aczkolwiek 

przedział wiekowy był znacz-
nie szerszy – zaczynał się od lat 
7, a kończył na 20. Do 1913 roku 
w Buenos Aires zarejestrowa-
nych było ponad 4 tys. prosty-
tutek pochodzenia żydow-
skiego, przywożonych głównie 
z terenów Galicji, Bukowiny, 
Kongresówki i zachodnich gu-
berni rosyjskich. Ale macki Zwi 
Migdal działały równie ener-
gicznie w Warszawie, Lublinie 
i Białymstoku. 

Doniosła rola Raquel 
„Atrakcyjni mężczyźni – pi-

sze Vincent – podróżowali 
po wsiach, poszukując mło-
dych kobiet, którym oferowali 
intratną pracę za granicą, nie-
wymagającą żadnych kwalifi-
kacji, a gwarantują-cą życie 
na wysokim poziomie. Cza-
sem zawierano małżeństwa. 
Wykorzystywano np. żydow-
skie rytualne związki małżeń-
skie, ponieważ ich zawarcie 
nie wymagało obecności ra-
bina, nie były również odnoto-
wywane w oficjalnych doku-
mentach. Handlarze tłuma-
czyli rodzinie ofiary, że jedyną 
szansą na zawarcie małżeń-
stwa jest wyjazd za granicę, 
ponieważ w Polsce narzeczo-
nemu groziła obowiązkowa 
służba wojskowa”. 

Towarzystwo oficjalnie za-
kończyło działalność w 1930 r. 
w wyniku doniesienia złożo-
nego przez byłą prostytutkę  
Raquel Liberman w 1929 r. Li-
berman była Żydówką pocho-
dzącą z Polski i dzięki swojej 
postawie przeszła do historii 
jako pierwsza, której udało się 
uciec spod kontroli organizacji. 
We wrześniu 1930 r. odbył się 
proces, na którym skazano  
108 osób, jednak ostatecznie 
tylko trzy pozostały w więzie-
niu. 

W Polsce do likwidacji zja-
wiska przyczyniło się wprowa-
dzenie 11 lipca 1932 r. nowego 
Kodeksu karnego. W części 
ogólnej (art. 9) handel niewol-
nikami, kobietami lub dzieć- 
mi wymieniono jako prze- 
stępstwa, względem których  
obowiązuje zasada „represji 
wszech światowej (tzw. zasada 
ścigania uniwersalnego)”.

Stanisław Majerowski
redakcja@polskatimes.pl

Kupczenie kobietami i kon-
trola rynku usług seksual-
nych stanowiła domenę pol-
skich Żydów. Był to jeden 
z najbardziej wstydliwych 
problemów tej społeczności.

Przedwojenne żydowskie gangi. 
Terror i handel żywym towarem

Noe Trauman (1868-1912), Żyd z Łodzi, założyciel 
organizacji Cwi Migdal działającej na terenie Argentyny 
i Brazylii

Sto lat temu atmosfera w  
Krakowie przypominała re-
wolucję. Protesty robotnicze 
w zakończyły się ich stłumie-
niem przez policję i wojsko.

6 listopada 1923 r.: Krwawy 
Wtorek w Krakowie

ZA TYDZIEŃ
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Absolutnie sensacyjną hi-
storię, acz cokolwiek bez 
epilogu, podawał w nume-
rze z czwartku, 14 listopada 
1929 r., „Wiek Nowy” – popu-
larny dziennik ilustrowany 
wychodzący każdego dnia 
po południu we Lwowie. 

Zacytujmy tekst w całości: 
„Władze bezpieczeństwa 
w Łodzi od pewnego czasu 
tropią groźnego bandytę, zna-
nego w światku zbrodniczym 
pod nazwą »Krwawego Ły-
siaka«, który nazywa się wła-
ściwie Jan Łysiak, pochodzi 
z powiatu kolskiego i ma 
na swem sumieniu już nieje-
den krwawy czyn. W ostat-
nich czasach padło z jego rąk 
trzech ludzi. Pierwszym był 
inwalida wojenny Stanisław 
Romaldowski zamieszkały 
w Pabianicach, którego ban-
dyta zastrzelił i ograbił 
z kwoty 1000 złotych. 
Wkrótce potem raniony został 
3 kulami w Łęczycy lustrator 
okręgu strzeleckiego, kapitan 
Janowski z D.O.K, IV, a pod-
czas pościgu za sprawcą 
zbrodni zabity został poste-
runkowy policji w Łęczycy 
Antczak. 

Początkowo przypusz-
czano, że postrzelenie kapi-
tana Janowskiego ma podłoże 
polityczne, w toku jednak do-
chodzenia ustalono, że był to 
zwyczajny napad bandycki, 
a sprawcą jego był »Krwawy 
Łysiak«. Zarządzono więc 
obławę policyjną, która wy-

tropiła miejsce bandyty. Ten  
jednak zdążył na czas uciec 
przed ścigającą go policją 
i żandarmerją. Obława nastę-
powała mu jednak formalnie 
na pięty, a krwawy zbir, po-
zbawiony zupełnie pieniędzy, 
uciekał pieszo. 

Onegdaj w godzinach po-
rannych obława policyjna na-
tknęła się na bandytę wędru-
jącego szosą pod wsią Gospo-

darz pod Pabianicami. Ban-
dyta, widząc się otoczonym, 
wyrwał z kieszeni dwa rewol-
wery i począł strzelać do ota-
czających go policjantów i wy-
wiadowców. Policja również 
odpowiedziała strzałami. 
Strzelanina obustronna trwała 
kilkanaście minut, gdy na szo-
sie ukazała się furmanka 
chłopska zaprzężona w jed-
nego konia. Ujrzawszy fur-

mankę, Łysiak wyskoczył 
z ukrycia i steroryzowawszy 
rewolwerem woźnicę, wsko-
czył na furmankę.  
Następnie, ostrzeliwując się 
w dalszym ciągu z jednego re-
wolweru, drugi przyłożył 
do pleców woźnicy, rozka-
zawszy mu zaciąć konia. Prze-
rażony woźnica uczynił za-
dość żądaniom bandyty i fur-
manka zaczęła się oddalać 
od obławy policyjnej. Poli-
cjanci oraz wywiadowcy rzu-
cili się pieszo w pogoń za ucie-
kającym furmanką bandytą. 
Widząc, iż koń za kilka minut 
opadnie zupełnie z sił, ban-
dyta w pełnym biegu wy-
przągł go i wskoczywszy mu 
na grzbiet pocwałował w kie-
runku Łodzi. 

Kiedy po upływie kilkuna-
stu minut wywiadowcy dogo-
nili stojącą samotnie na szosie 
furmankę i dowiedzieli się 
o porwaniu konia, popędzili 
w kierunku wskazanym przez 
zrozpaczonego woźnicę. 
W niewielkiej odległości 
od miejsca, gdzie stała fur-
manka, spostrzegli konia sku-
biącego sobie najspokojniej 
trawkę. Okazało się, że ban-
dyta, zniknąwszy pogoni 
z oczu, zeskoczył z konia 
i ukrył się w pobliskim lesie. 
Policja musiała dać za wy-
graną, ale otoczyła dokładnie 
całą okolicę gęstym pierście-
niem obławy tak, że musi on 
wpaść w ręce karzącej spra-
wiedliwości”. 
opr. stanmajer

„Wiek Nowy”, mający redakcję we Lwowie przy  
ul. Sokoła 4, sięgał nakładem 40 tysięcy egzemplarzy

Pościg za „Krwawym Łysiakiem”, czyli łódzka policja 
nie daje się wywieść w pole

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL ŁÓDZKI

W 1958 roku Jerzy 
Putrament, lite-
rat, ale prze de 
wszystkim ko-

munistyczny aparatczyk, wy-
dał jedyny w swej biografii kry-
minał – „Strachy w Biesalu”. 
Powieść opublikowało MON 
w serii Labirynt. Nakład nie-
wielki – zaledwie 30 tysięcy  
egzemplarzy. 

Nuda w „Goplanie” 
Putrament miał w struktu-

rze partyjnej dość szczególną 
pozycję – pozwalano mu 
na wiele. Mógł łowić ryby, gry-
wać w szachy (był nawet pre-
zesem Polskiego Związku Sza-
chowego), mógł podróżować, 
a nawet krytykować innych to-
warzyszy. Wybaczano mu na-
wet ów kryminał, czyli rzecz 
z gatunku komunizmowi ob-
mierzłego. Na tle kryminalnej 
produkcji ówczesnych lat 
„Strachy w Biesalu” mają na-

wet swój urok, trzeba jednakże 
oswoić się z dość dziwaczną, 
wręcz eksperymentalną kon-
wencją autora, który obmyślił 
intrygę na opak i nadał jej  
postać antykryminału. 

Oto w pociągu jadącym 
do Ustrzyków Morskich (auto-
rowi chodziło chyba o Ustronie 
Morskie) urzędnik Justyn  
Sobol rozmyśla, co go spotka 

w domu pracy twórczej  
ZAiKS-u o nazwie „Goplana”. 
Pogoda jak to nad morzem:  
jest podła, ale mimo to w „Go-
planie” rezyduje kilka osób. 
Mężczyźni to sami nudziarze, 
a z kobiet „zostało tu tylko pół 
tuzina stuprocentowych inwa-
lidek, kociaków nie do zdarcia, 
grubych i wąsatych” – wprowa-
dza nas w klimat autor. 

Ananas nie żyje 
Ale jest jeszcze Ananas, „bó-

stwo Sopotu, Zakopanego. Ato-
mowy kociak! Ale co to za wul-
kan babstwa! Wszyscy samcy 
tutaj potracili głowy. Nie piszę 
Ci, kto z nią aktualnie śpi, bo 
przy naszej poczcie, zanim list 
otrzymasz, wszystko stanie się 
jak najbardziej zdezaktualizo-
wane”. Co robi nudzące się to-
warzystwo? Wpada na pomysł 
wycieczki do Biesalu – nawie-
dzonego poniemieckiego pa-
łacu „w stanie absolutnej ru-

iny”. W realu takiego miejsca 
mnie ma – jedyny Biesal (daw -
ne niemieckie Biessellen)  
znajduje się w Polsce koło 
Gietrzwałdu na Warmii. 

W tym momencie zaciska 
się kryminalna sieć. Wycieczka 
do Biesalu kończy się tym, że 
Ananas znika i wszyscy podej-
rzewają żart. Sobol, nasz prze-
wodnik po powieści, znajduje 
ją jednak martwą w pałaco-
wych murach. Nie trzeba doda-
wać, że prowadzący śledztwo 
milicjanci właśnie Sobola po-
dejrzewają o morderstwo. Wy-
plątanie się z zarzutów zajmie 
mu z górą 100 stron. 

Najgorsze jednak, że z tej 
historii nic nie wynika. Żad-
nego morału, żadnej nauki dla 
bliźnich. Jakby Putramentowi 
znudziło się nagle zaczernia-
nie stron i skróciwszy intrygę 
do  minimum postanowił 
pójść na ryby. 
opr. żar

JERZY PUTRAMENT KRYMINALISTĄ

Putramentowe „Strachy 
w Biesalu” dr ukowano też 
w odcinkach na łamach 
„Życia Warsza wy” wiosną 
i latem 1958 roku

NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

30 grudnia 2023 r. znaleziono 
ciało osoby śmiertelnie  
dźgniętej ostrym przedmio-
tem. Pokój był zamknięty 
od wewnątrz, a mimo to nie 
znaleziono w nim narzędzia 
zbrodni. Policja nie była w sta-
nie wskazać podejrzanego 
czy nawet motywu zbrodni. 
John Finnemore, „Salomono -
wy wyrok”, wyd. Czwarta 
Strona, Poznań 2025, 
cena 54,90 zł

Zamknięty pokój, 
a w nim ofiara

Czym zajmuje się międzyna-
rodowa organizacja Azazel? 
Czy naprawdę istnieje mię-
dzynarodowy spisek? Czy 
Erastowi Pietrowiczowi Fan-
dorinowi uda się rozwikłać 
zagadkę? Oto kolejny krymi-
nał retro z dorobku Borisa 
Akunina, dziejący się w 1876 
roku w Moskwie. 
Boris Akunin, „Azazel”,  
wyd. Świat Książki, 
cena 29,99 zł

Erast Fandorinow tropi 
nieuchwytne cienie

Kilka dni przed Bożym Naro-
dzeniem przerażona kobieta 
dzwoni w nocy pod numer 
alarmowy, żeby przekazać 
policji, że jest w śmiertelnym 
niebezpieczeństwie. Kiedy 
na miejscu zjawia się patrol, 
znajduje makabryczny kalen-
darz adwentowy rozstawio-
ny po całym domu. 
Sebastian Fitzek, „Dziewczy na 
z kalendarza”, wyd. Alba tros, 
Warszawa 2025, cena 49,90 zł

Zaczyna się 
makabryczna gra

Sherlock Holmes i dr John 
Watson zostają wynajęci 
przez aktora George’a Rey-
noldsa. Od pewnego czasu 
publiczność, która każdego 
wieczoru przychodzi na jego 
występy, to ci sami ludzie, 
tylko w przebraniach. Czyż-
by wokół Reynoldsa działo 
się coś złowrogiego? 
Gareth Rubin, „Holmes 
i Moriarty”, wyd. Alba tros, 
Warszawa 2025, cena 49,90 zł

Kogo się tak boisz, 
Reynolds?

rekomendują 
Bożenna Piskała 

i Bożydar Brakoniecki

Julia Szyszka wyrusza 
w swoją pokutną wędrówkę 
z plecakiem przez Polskę. 
Pewnego dnia zatrzymuje 
się w opustoszałej jesienią 
Spale i wynajmuje mały do-
mek nad Pilicą. Następnego 
dnia znajduje na brzegu  
rzeki zwłoki dziewczyny... 
Kinga Wójcik, „Jedna noc”, 
wyd. Prószyński i S-ka,  
War szawa 2025, 
cena 49,99 zł

W Spale wszystko 
się zaczyna

W prehistorycznym kamien-
nym kręgu na Kaszubach  
zostają znalezione okrutnie 
okaleczone zwłoki młodego 
chłopca. Okazuje się, że 
sprawa jest o wiele bardziej 
skomplikowana, a korzenie 
tej zbrodni wcale nie sięgają 
starożytności… 
Anna Klejzerowicz, „Mrocz ne 
letnisko”, wyd. Purple Book, 
Warszawa 2025, 
cena 49,90 zł

Diabeł czai się 
w mroku lasu...
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POLSKA 
i ŚWIAT

Każde z tych państw, jak podała 
Komisja, może wystąpić w tej 
sprawie do Rady UE (która zrze-
sza wszystkie państwa człon-
kowskie). Decyzję Rada UE bę-
dzie musiała podjąć w głosowa-
niu większością kwalifikowaną. 
Jeśli tak się stanie, wyłączenie 
będzie obowiązywać na rok. 

We wpisie na platformie X 
Maciej Duszczyk ocenił, że decy-
zja KE jest „olbrzymim sukce-
sem polskiego rządu”. Jak za-
uważył, „w trzech kryteriach so-
lidarności w pakcie migracyj-
nym uwzględniono zarówno 
obecność uchodźców wojen-
nych z Ukrainy, jak i sytuację 
na granicy z Białorusią”. 

– To w praktyce oznacza, że 
Polska jest zwolniona z solidar-
ności na wiele, wiele lat – podkre-
ślił wiceszef MSWiA. 

Głos zabrał także premier Do-
nald Tusk. „Tak jak mówiłem, 
Polska nie będzie przyjmować 
migrantów w ramach Paktu Mi-
gracyjnego. Ani płacić za to. To 
już decyzja. Robimy, nie ga-
damy!” – napisał szef rządu na  
platformie X. 

Pakt azylowo–migracyjny 
przewiduje wybór jednej z trzech 

możliwości wyrażenia solidar-
ności z krajami zmagającymi się 
z presją migracyjną w UE. Są to: 
przyjęcie migrantów, wniesienia 
wkładu finansowego lub wspar-
cie operacyjne. Dlatego komi-
sarz ds. migracji Magnus Brun-
ner podkreślał we wtorek na  
konferencji prasowej w Brukseli, 
że mechanizm jest elastyczny. 

– Państwa członkowskie mogą 
również wybrać alternatywne 
środki wobec relokacji. Oznacza 
to, że relokacja nie jest wiążąca 
– powiedział. 

Pytany o Polskę Magnus 
Brunner odparł, że jest to 
kraj, który boryka się z poważ- 

nym problemem migracyjnym. 
– Dzieje się tak, ponieważ Polska, 
jak wspomniałem wcześniej, 
przyjęła dużą liczbę benefi- 
cjentów tymczasowej ochrony 
z Ukrainy. Dzięki naszej dzisiej-
szej decyzji Polska może zwrócić 
się do Rady (UE) o pełne lub czę-
ściowe wyłączenie z puli solidar-
ności, a Rada podejmie w tej 
sprawie decyzję – wyjaśnił komi-
sarz. 

KE ogłosiła we wtorek uru-
chomienie pierwszego tzw. rocz-
nego cyklu zarządzania migra-
cją, który ma być kluczowym 
elementem we wdrażaniu unij-
nego paktu o migracji i azylu. 

Pakt ten ma w pełni zacząć obo-
wiązywać od czerwca 2026 r. 

Celem cyklu jest zapewnienie 
spójnego podejścia do zarządza-
nia migracją w całej Unii, a także 
przygotowanie tzw. rocznej puli 
solidarnościowej, która ma 
wspierać państwa członkowskie 
znajdujące się pod presją migra-
cyjną. 

Komisja zaprezentowała tak-
że pierwszy Europejski Roczny 
Raport o Azylu i Migracji, który 
przedstawia sytuację w zakresie 
migracji, azylu i przyjmowania 
uchodźców w okresie od lipca 
2024 do czerwca 2025 r. Z doku-
mentu wynika, że sytuacja mi-
gracyjna w UE uległa poprawie: 
liczba nielegalnych przekroczeń 
granic spadła o 35 procent, co KE 
wiąże z pogłębioną współpracą 
z krajami partnerskimi. 

Jednocześnie unijni urzęd-
nicy nie ukrywają, że część kra-
jów boryka się z wyzwaniami: 
presją z powodu nieautoryzo-
wanych przemieszczeń migran-
tów wewnątrz Unii, koniecz- 
nością dalszego wspierania 
uchodźców z Ukrainy, a także 
instrumentalizacją migracji 
przez Rosję i Białoruś na ze-
wnętrznych granicach UE. Wy-
zwanie stanowi także współ-
praca w zakresie powrotów i re-
admisji osób, które nie uzyskały 
prawa pobytu. 

Na podstawie danych zebra-
nych w raporcie Komisja doko-
nała oceny poziomu presji mi-
gracyjnej w poszczególnych pań-
stwach członkowskich. 
PAP

Adam Kielar
Warszawa

Bułgaria, Czechy, Estonia, 
Chorwacja, Austria i Polska 
zmagają się z poważną sytu-
acją migracyjną i będą mogły 
wystąpić o pełne lub częścio-
we zwolnienie z relokacji mi-
grantów na nadchodzący rok.

Decyzja KE:  Polska wyłączona 
z relokacji migrantów

Karol Nawrocki w środowym 
oświadczeniu powołał się na  
orzeczenie Trybunału Konsty-
tucyjnego z 2012 roku, które 

rozstrzyga o tym, że prezydent 
RP nominuje sędziów oraz ma 
możliwość odmówić ich nomi-
nacji. 

– Więc ja dzisiaj z tego prawa 
korzystam. Odmawiam nomi-
nacji 46 sędziów. Jest to już nie 
tylko słowny sygnał, drodzy 
państwo, ale konkretna decy-
zja, aby nie dać nominacji. I nie 
będę także dawał awansów 
tym sędziom, którzy kwestio-
nują porządek konstytucyjno–
-prawny Rzeczpospolitej – za-
powiedział prezydent. 

Dodał również, że przez naj-
bliższe pięć lat żaden sędzia, 
który kwestionuje konstytu-
cyjne uprawnienia prezydenta, 
polską konstytucję i polski  
system prawny, nie może li- 
czyć na nominację sędziowską 
i awans. 

Zdaniem prezydenta Na-
wrockiego to szef Ministerstwa 
Sprawiedliwości i prokurator 
generalny Waldemar Żurek  
zachęca sędziów do kwestiono-
wania porządku konstytu-
cyjno-prawnego w Polsce. 

Prezydent przypomniał, że 
wypowiadał się na temat są-
downictwa już podczas swo-
jego zaprzysiężenia w sierpniu. 
– Minęły trzy miesiące od mo-
ich słów i od przestrzegania sę-
dziów Rzeczpospolitej, żeby 
nie ulegali wariactwom, które 
wyprawia pan minister spra-
wiedliwości. Dzisiaj to już nie  
są tylko słowa, tylko konkretne 
decyzje, a więc odsyłamy no-
minacje sędziowskie – podkre-
ślił Nawrocki. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

– Odmawiam nominacji 46 sę-
dziów – poinformował prezy-
dent. Dodał, że nie będzie da-
wał także awansów tym sę-
dziom, którzy „kwestionują 
porządek konstytucyjno- 
-prawny Rzeczypospolitej”.

Prezydent Karol Nawrocki: Przez 5 lat nie dam awansów 
sędziom kwestionującym polski system prawny

KE poinformowała, że m.in. Polska będzie mogła wystąpić 
o zwolnienie z relokacji migrantów na nadchodzący rok
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PROKURATURA

– Nie przyznałem się do winy. Broniłem interesów koncernu  
– powiedział w środę europoseł Daniel Obajtek po wyjściu 
z Prokuratury Regionalnej w Warszawie, prowadzącej  
śledztwo w sprawie zawarcia przez Orlen umów na usługi 
detektywistyczne ze wskazaną przez niego firmą. PAP

KRÓTKO

Daniel Obajtek usłyszał zarzuty
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Spółka PKP Intercity podpi-
sała w środę umowę z Alstom 
Polska na budowę 42 piętro-
wych pociągów ekspreso-
wych o prędkości 200 km/h. 
Minister infrastruktury Da-
riusz Klimczak zaznaczył,  
że to największa umowa tabo-
rowa w historii polskiej kolei. 

Umowa o wartości blisko 
6,9 mld zł (1,62 mld euro) 
obejmuje dostawy pociągów 
za 4,1 mld zł oraz pełne utrzy-
manie taboru w okresie 30 lat 
za blisko 2,8 mld zł. W kontr-
akcie jest też opcja dostawy 
kolejnych 30 składów. 

– Dzisiaj w Chorzowie zo-
stała podpisana największa 
umowa taborowa w historii 
polskiej kolei: umowa na za-
kup pierwszych w Polsce eks-
presowych pociągów piętro-
wych dla PKP. Dzięki temu  
megakontraktowi spełniają się 
marzenia wszystkich tych, któ-
rzy chcieli, żeby w Polsce jeź-
dziły pociągi jak najlepsze, jak 
najnowocześniejsze, jak naj-
szybsze – powiedział Klimczak. 

Umowę podpisali prezes  
Alstom Polska Beata Rusino-
wicz i prezes PKP Intercity  
Janusz Malinowski. PAP

Rekordowe zamówienie 

WATYKAN

Do strzeżenia pokoju w duchu 
braterstwa i miłości ojczyzny 
zachęcił papież Polaków pod-
czas środowej audiencji gene-
ralnej w Watykanie. 

– Wczoraj wspominaliśmy 
zakończenie „bezużytecznej 
masakry” I wojny światowej, 
po której wielu narodom, 
także waszemu, zaświtała 
jutrzenka niepodległości – po-
wiedział papież, zwracając się 

do Polaków podczas spotkania 
z wiernymi na placu Świętego 
Piotra. 

Leon XIV wezwał Polaków 
do wdzięczności wobec Boga 
za „dar pokoju, nad który – jak 
pisze święty Augustyn – nic 
lepszego znaleźć nie można”. 
– Strzeżmy go z sercem zako-
rzenionym w Ewangelii, 
w duchu braterstwa i miłości 
do ojczyzny” – dodał. PAP 

Leon XIV pozdrowił Polaków

Oświadczenie prezydenta o odmowie 
nominacji sędziów świadczy o próbie 
uzurpacji uprawnień
Adam Szłapka, rzecznik rządu

Oświadczenie prezydenta Karola Nawrockiego o odmowie no-
minacji 46 sędziów świadczy o próbie uzurpacji uprawnień – po-
wiedział w środę rzecznik rządu Adam Szłapka. – Sędziowie mają 
prawo do tego – i są na to orzeczenia zarówno polskich sądów, jak 
i europejskich – żeby w formie orzeczenia kwestionować status 
innych sędziów. Są na to orzeczenia Trybunałów Europejskich, są 
na to orzeczenia polskich sądów – podkreślił rzecznik rządu.

WARSZAWA

eprasa.pl d9b0872af7
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Przybycie grupy uderzeniowej 
wyposażonej między innymi 
w pociski Tomahawk, zwiększy 
zdolność USA do atakowania ce-
lów w Wenezueli. 

Rzecznik Pentagonu Sean 
Parnell mówił, że grupa lotni-
skowców „wzmocni i rozszerzy 
istniejące możliwości zwalcza-
nia handlu narkotykami oraz 
niszczenia i likwidowania tran-
snarodowych organizacji prze-
stępczych”. 

Siła ognia grupy wykracza 
poza to, co jest niezbędne do ata-
kowania małych łodzi, które we-
dług Trumpa są wykorzysty-
wane do przemytu narkotyków. 

USA przeprowadziły 19 ata-
ków na statki przemytnicze 
na Karaibach i we wschodniej 
części Oceanu Spokojnego. 
W atakach zginęło 76 osób, co 
wywołało debatę prawną na te-
mat legalności tych ataków. 

Prezydent Kolumbii Gustavo 
Petro powiedział, że dopóki ataki 
na łodzie na Karaibach będą kon-
tynuowane, jego kraj zawiesi 
kontakty z amerykańskimi agen-
cjami bezpieczeństwa. 

Oświadczył to po tym, jak 
stacja CNN podała, że Wielka 
Brytania zaprzestała dzielenia 
się z USA informacjami wy-

wiadowczymi na temat stat-
ków podejrzewanych o handel 
narkotykami na Karaibach. 
Trump mówił o rozszerzeniu 
operacji wojskowej o cele lą-
dowe. Do takich służą obecne 
na Fordzie myśliwce F/A-18, 
które mogą atakować cele 
na lądzie, oraz maszyny walki 
elektronicznej Growler, które 
mogą atakować i zakłócać 
wrogie radary i obronę po-
wietrzną. 

Oprócz dwóch niszczycieli ra-
kietowych USS Bainbridge i USS 
Mahan, grupa uderzeniowa 
Forda obejmuje USS Winston S. 
Churchill, okręt dowodzenia 

obroną powietrzną i przeciwra-
kietową. 

USA oskarżają Maduro o kie-
rowanie przemytem narkoty-
ków i nie uznają go za prawowi-
tego prezydenta Wenezueli. Nie-
opodal wybrzeży tego kraju do-
szło do większości amerykań-
skich ataków na łodzie domnie-

manych przemytników. W sierp-
niu prokurator generalna USA 
Pam Bondi poinformowała, że 
Stany Zjednoczone oferują na-
grodę w wysokości 50 mln dola-
rów za informacje, które mogą 
doprowadzić do aresztowania 
przywódcy Wenezueli. 

USS Gerald R. Ford to najnow-
szy i największy lotniskowiec 
amerykańskiej marynarki wo-
jennej. Przy wyporności ponad 
100 tys. ton zabiera na pokład 
ponad 75 samolotów bojowych. 
Podobnie jak inne jednostki tej 
klasy, operuje wspólnie z okrę-
tami eskorty i zaopatrzenia.  
PAP

Kazimierz Sikorski
Waszyngton

Największy pokaz siły Sta-
nów Zjednoczonych na Kara-
ibach od 30 lat, oficjalnie na-
zywany jest „działaniem an-
tynarkotykowym”.

Największy lotniskowiec USA 
na Karaibach. Czym to grozi?

W środę minister obrony Turcji 
ogłosił tragiczną wiadomość 
o śmierci wszystkich na pokła-
dzie wojskowej maszyny trans-
portowej. 

Samolot C-130 wystartował 
z Azerbejdżanu i wracał do Tur-
cji. Rozbił się w gruzińskiej gmi-
nie Sighnaghi, około 5 kilome-
trów od granicy Gruzji z Azerbej-
dżanem. 

„C-130, który wystartował 
z Azerbejdżanu, w drodze 
do kraju rozbił się w pobliżu 
granicy gruzińsko-azerbej-
dżańskiej” – oznajmił minister 
obrony Turcji Yasar Guler na X, 

do której dołączono zdjęcia 
ofiar. 

Turecka grupa śledcza przy-
była na miejsce katastrofy 
w środę rano, aby zbadać 
szczątki rozrzucone na bardzo 
dużym obszarze. 

„Nasi bohaterscy towarzy-
sze broni zginęli męczeńską 
śmiercią 11 listopada 2025 
roku, kiedy nasz wojskowy sa-
molot transportowy C-130, 
który wystartował z Azerbej-
dżanu, w drodze do naszego 
kraju rozbił się w pobliżu gra-
nicy Gruzji z Azerbejdżanem” 
– powiedział minister obrony 
Turcji Yasar Guler w komuni-
kacie opublikowanym na por-
talu X. 

Brak łączności 
z samolotem 
Łączność z samolotem utra-

cono wkrótce po wejściu w gru-
zińską przestrzeń powietrzną. 

Co istotne, samolot nie nadał 
sygnału SOS. 

Wojskowe samoloty trans-
portowe C-130 są często wyko-
rzystywane przez tureckie siły 
zbrojne do transportu perso-
nelu i operacji logistycznych. 

Turcja i Azerbejdżan łączą so-
jusze wojskowe. Prezydent Azer-
bejdżanu Ilham Alijew i minister 
spraw zagranicznych Gruzji 

Maka Bochorishvili złożyli kon-
dolencje swoim tureckim odpo-
wiednikom po katastrofie. 

„Jesteśmy głęboko wstrzą-
śnięci wiadomością o śmierci 
naszych żołnierzy w wypadku, 
który miał miejsce na gruziń-
skiej ziemi” – oświadczył Alijew 
w komunikacie, o którym poin-
formowała agencja Anadolu. 
PAP

Kazimierz Sikorski
Ankara

Tureckie wojsko potwier-
dziło, że cała 20-osobowa za-
łoga samolotu transporto-
wego, który rozbił się w Gru-
zji, zginęła.

Turecki samolot wojskowy rozbił się 
na terenie Gruzji. Na pokładzie było 20 osób

Grupa uderzeniowa lotniskowca Gerald Ford przemieściła się na obszar odpowiedzialności 
Dowództwa Południowego USA, który rozciąga się na kraje Ameryki Łacińskiej
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Na pokładzie samolotu znajdowało się 20 osób, w tym 
załoga. Przyczyna katastrofy nie jest znana
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USA przeprowadziły 19 
ataków na statki prze-
mytnicze na Karaibach 
i we wschodniej części 
Oceanu Spokojnego. 
Zginęło w nich 76 osób

Putin ubrany w strój do judo 
rzuca przeciwnika na matę 
i tuli psa na śniegu – wszystko 
to na zdjęciu nowego kalenda-
rza, który trafił do sprzedaży 
w Rosji. Cena wynosi równo-
wartość trzech dolarów. Cyto-
wany 73-letni przywódca po-
wiedział: „Jestem gołębiem, 
ale z bardzo silnymi żelaznymi 
skrzydłami” i „Granica Rosji ni-
gdzie się nie kończy”, a także 
12 zdjęć rosyjskiego despoty 
w różnych pozach. 

Propaganda Kremla zawiera 
obrazy pokazujące, jak jej twórcy 
chcieliby, aby obywatele Rosji 

postrzegali swojego silnego przy-
wódcę, który objął urząd prezy-
denta w 2012 roku. 

– W tym materiale znajdują 
się zdjęcia Putina w stroju myśli-
wego, a także w okularach prze-
ciwsłonecznych w stylu lotni-
czym, w stroju arktycznym, jak 
prowadzi skuter śnieżny. Nie ma 
zdjęć wojny Rosji w Ukrainie, 
znanej w kraju jako „specjalna 
operacja wojskowa”, ale niektóre 
cytaty Putina zdają się do niej na-
wiązywać i niemal usprawiedli-
wiać jego działania – powiedział 
Steve Rosenberg, moskiewski 
korespondent BBC. 

Słowa władcy: „Zrobiłem 
wszystko, aby Rosja była nie-
podległym i suwerennym pań-
stwem, które może samodziel-
nie podejmować decyzje”. W in-
nym miejscu mówi: „Myślę, że 
Rosja stała się znacznie silniej-
sza w ciągu dwóch, trzech lat, po-
nieważ stajemy się prawdziwie 
suwerennym krajem”.

Kazimierz Sikorski
Moskwa

Kalendarz na 2026 rok, który 
zawiera 12 zdjęć rosyjskiego 
lidera wraz z „uderzającymi 
i przyciągającymi wzrok  
cytatami”, jest w sprzedaży 
po okazyjnej cenie.

Putin na 2026 rok: pręży 
muskuły, rzuca przeciwnika 
na matę i tuli psa na śniegu

W mediach społecznościowych 
Breaking Rust nie przyznaje się, 
że wykorzystał sztuczną inteli-
gencję do stworzenia przeboju. 

Jednak fakt, że głos w utwo-
rze nie jest powiązany z nazwi-
skiem żadnego wokalisty – a ilu-
stracje, zdjęcia i klipy zespołu  
zostały ewidentnie stworzone 
przez AI – skłonił branżę mu-
zyczną do uznania Breaking Rust 
za artystę wykorzystującego 
sztuczną inteligencję. Kilka na-
rzędzi do identyfikacji utworów 
muzycznych opartych na sztucz-

nej inteligencji, używanych 
przez AFP, wskazało z prawdo-
podobieństwem od 60 do 90 
procent, że „Walk My Walk” to 
utwór wygenerowany przez AI. 
W napisach końcowych utworu 
jako autora wymieniany jest Au-
bierre Rivaldo Taylor – nazwisko 
to pojawia się w internecie jedy-
nie w powiązaniu z zespołem 
Def Beats AI, który jest identyfi-
kowany jako projekt AI. 

Od pojawienia się platform 
generatywnych AI dedykowa-
nych muzyce, takich jak Suno 
czy Udio, utwory stworzone 
przy użyciu sztucznej inteligen-
cji zyskują na popularności na  
platformach streamingowych. 
W lipcu twórcy projektu Velvet 
Sundown potwierdzili, że ten 
klasyczny zespół rockowy jest 
produktem sztucznej inteligen-
cji, po tym jak jeden z jego utwo-
rów przekroczył milion odsłu-
chań.

Kazimierz Sikorski
USA

„Walk My Walk” Breaking 
Rust – artysty bez tożsamo-
ści, ale o którym media 
w USA donoszą, że jego utwo-
ry są oparte na technologii AI 
– znalazł się na szczycie listy 
magazynu „Billboard”.

Utwór sztucznej inteligencji 
na szczycie listy przebojów

Kalendarz z Putinem na przyszły rok jest już dostępny 
w Rosji. Oprócz zdjęć zawiera wypowiedzi prezydenta
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DROBNE
Nieruchomości

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

Mieszkanie 64m2 w Toruniu ul.
Polna-Nila wynajmę. Warunki:
maksymalnie 2 osoby, na 
minimum
rok, koszty eksploatacji ok.1000
zł, plus 1200 zł, Oferty proszę
kierować na email: jar.dom@
torun.home.pl

Zdrowie

 STOMATOLOGIA 

  NAPRAWA  Protez Wyszyńskiego 
11A/61 tel. 56 645 45 72 

Usługi

 INSTALACYJNE 

  ELEKTRYK  24h. 600-16-15-17 

 KOMPUTEROWE 

  514-042-236.  Informatyk z dojazdem. 

 PORZĄDKOWE 

 DYWANY,  tapicerki, okna. 
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
 DYWANY, tapicerki, okna.
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
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Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

Funkcjonariusze, którzy współ-
działali z żandarmerią wojskową 
tłumaczą, że mężczyźni, u któ-
rych znaleziono m.in. siekiery, 
maczety i narkotyki, stanowili 
„realne zagrożenie” dla życia 
i zdrowia. 

- Działania policjantów i żan-
darmów były precyzyjnie zapla-
nowane i przeprowadzone 
przy użyciu specjalistycznego 
sprzętu, w tym pojazdu opance-
rzonego, drona, kamer termowi-
zyjnych, georadaru, urządzenia 
do skanowania ścian, mobilnego 
laboratorium narkotykowego 
oraz psów wyszkolonych do wy-
krywania narkotyków i wykry-
wania materiałów wybucho-

wych z gdyńskiej komendy, 
a także psa do wykrywania nar-
kotyków z Żandarmerii Wojsko-
wej, co pozwoliło na skuteczne 
przeprowadzenie i zabezpiecze-
nie miejsc realizacji zatrzymań 
i przeszukań oraz minimalizację 
ryzyka. Oprócz zatrzymań i prze-
szukań w miejscach zamieszka-
nia, przeprowadzone zostało 
także przeszukanie pomieszczeń 
w miejscu pełnienia służby przez 
zatrzymanego 27-letniego żoł-
nierza, pod kątem ujawnienia 
rzeczy mogących stanowić do-
wód w prowadzonym postępo-
waniu – relacjonuje akcję prze-
prowadzoną 5 listopada 2025 
roku, podkom. Anna Banaszew-
ska-Jaszczyk z Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Gdańsku. 

Jak wylicza, wskutek prze-
szukań miejsc zamieszkania za-
trzymanych funkcjonariusze za-
bezpieczyli przedmioty niebez-
pieczne w tym siekiery, maczety, 
ręczny miotacz gazu a także 
urządzenia elektroniczne, ze-
wnętrzne nośniki danych, pie-
niądze i narkotyki. 

Podejrzani, w których zatrzy-
maniu wzięli udział członkowie 

Żandarmerii Wojskowej w El-
blągu zostali już tymczasowo 
aresztowani na trzy miesiące. 
Obok wspomnianego żołnierza 
- 27-letniego Wiktora S. są to 29-
letni Damian S. oraz 34-letni Ar-
kadiusz K. Według śledczych 
wszyscy trzej mężczyźni, zagro-
żeni karą nawet 20 lat więzienia, 
powiązani są ze środowiskiem 
pseudokibiców i dopuścili się 
wymuszenia rozbójniczego, nę-

kania oraz naruszenia nietykal-
ności cielesnej, a jeden z nich do-
datkowo - „posiadania środka 
odurzającego w postaci suszu ro-
ślin konopi”. 

Skoordynowana akcja poli-
cjantów z Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Gdańsku oraz żoł-
nierzy Oddziału Żandarmerii 
Wojskowej w Elblągu, przepro-
wadzona została w związku ze 
śledztwem powierzonym poli-

cjantom z Wydziału Dochodze-
niowo-Śledczego Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Gdańsku. 
Funkcjonariusze wspólnie 
z żandarmami na podstawie po-
stanowień prokuratora Proku-
ratury Okręgowej w Gdańsku 
zatrzymali 3 podejrzanych po-
wiązanych ze środowiskiem 
pseudokibiców. W czynno-
ściach operacyjnych, zatrzyma-
niach i doprowadzeniach do  

prokuratury brali również udział 
policjanci z Wydziału dw. z Prze-
stępczością Pseudokibiców 
gdań skiej komendy wojewódz-
kiej. Podejrzanym grozi kara na-
wet do 20 lat pozbawienia wol-
ności, a w ich rozpracowywaniu 
obok żandarmów z Elbląga 
uczestniczyli również przedsta-
wiciele Oddziału Specjalnego 
Żandarmerii Wojskowej z War-
szawy i specjaliści z Laborato-
rium Kryminalistycznego Ko-
mendy Głównej Żandarmerii 
Wojskowej. 

- Zatrzymani mężczyźni zo-
stali doprowadzeni do Prokura-
tury Okręgowej w Gdańsku 
gdzie prokurator przedstawił im 
zarzuty i wykonał z ich udziałem 
czynności procesowe -  mówi 
prok. Mariusz Duszyński, rzecz-
nik prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Gdańsku. - Podejrzani 
nie przyznali się do popełnienia 
zarzucanych im czynów i sko-
rzystali z prawa do odmowy 
składania wyjaśnień – dodaje, 
zastrzegając, że podczas prze-
szukań zabezpieczony został 
również szereg substancji („pi-
gułek i proszków”) . ą

Jacek Wierciński
jacek.wiercinski@polskapress.pl

Pojazd opancerzony, dron, 
psy i specjalistyczny sprzęt 
został użyty do zatrzymania 
27-letniego żołnierza i dwóch 
starszych cywili. Sprawa do-
tyczy rozboju z użyciem nie-
bezpiecznego narzędzia, wy-
muszenia rozbójniczego 
i uporczywego nękania.

Pojazd opancerzony w akcji. 
Zatrzymani dwaj cywile i żołnierz

M.in. pojazd opancerzony został użyty do zatrzymania żołnierza i dwóch cywili
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„Nie umiera ten,  
kto pozostaje w sercu i pamięci bliskich”

Panu Doktorowi 

Januszowi Malczewskiemu 

z powodu śmierci 

Żony 
najszczersze wyrazy współczucia i głębokiego żalu 

z powodu tej bolesnej straty 

składają 

Zarząd oraz Pracownicy  
Kliniki Uzdrowiskowej „Pod Tężniami” w Ciechocinku

 0011430981

Panu 

Krzysztofowi Warotowi 

wyrazy głębokiego współczucia  
z powodu śmierci 

Żony 
składają 

Zarząd i Pracownicy  
Toruńskiej Agencji Rozwoju Regionalnego S.A.

 0011430946

Z głębokim żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Hanny Małeckiej 
emerytowanej pielęgniarki 

Centrum Medycznego „OLK-MED” Sp. z o.o. w Toruniu.

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci  
jako przyjazna i życzliwa osoba. 

Pogrążonej w smutku 

Rodzinie 
składamy wyrazy głębokiego współczucia. 

Zarząd i Pracownicy 
Centrum Medycznego „OLK-MED” Sp. z o.o. w Toruniu

Firma SPRZEDA
lokal użytkowy w Bydgoszczy

(udział w nieruchomości).

znajdujący się na szóstym piętrze budynku  
usługowo-biurowego (budynek Sanitasu).
Biurowiec położony tuż przy dworcu PKP.

Tel. 510 026 836

REKLAMA 0011426216REKLAMA 0011426216

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011425539
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Paznokcie też chorują
 � Ponad połowa przypadków chorób paznokci to grzybica, ale na paznokciach widać też inne choroby

Maja Erdmann

Zdrowe paznokcie są 
gładkie i mocne. Mają 
jednolitą barwę. Każda 
zmiana ich wyglądu 
może sygnalizować 
chorobę lub niedobór 
składników odżywczych 
w organizmie. 

Jeśli tylko zauważysz jakie-
kolwiek zmiany, jak najszyb-
ciej udaj się do dermatologa. 

Dziwne kształty
W  niektórych chorobach pa-
znokcie przybierają nienatu-
ralny kształt. Tak się dzieje, 

gdy brakuje nam żelaza lub 
mamy zaburzenia hormonal-
ne. Wtedy płytka paznokcia 
staje wklęsła pośrodku. Mó-
wimy wtedy o  paznokciach 
łyżeczkowatych. 

Inną przypadłością są 
paznokcie zegarkowe. Tu 
z  kolei stają się one okrągłe 
i  wyraźnie wypukłe. Takie 
zmiany mają najczęściej cho-
rzy z  zaburzeniami układu 
pokarmowego i  wątroby, 
z przewlekłymi chorobami 
płuc i  wrodzonymi wadami 
serca. 

Problemy z chodzeniem
Paznokcie u  stóp mogą cho-
rować nie tylko z  powodu 

grzybicy. Przy zaburzeniach 
krążenia czy po drobnych 
urazach może wystąpić tzw. 
szponowatość. Paznokieć 
zagina się w  dół i  staje się 
twardy oraz  gruby. Czasami 
utrudnia chodzenie. W  tym 
przypadku konieczny jest pe-
dicure leczniczy i sprawienie 
sobie nowego, wygodnego 
obuwia. 

Problemy z  chodzeniem 
może również sprawiać wra-
stający paznokieć. Najczęst-
szą przyczyną wrastania jest 
nieodpowiednia pielęgnacja, 
czyli zbyt mocne obcinanie 
płytki paznokci po bokach. 
Tej przypadłości sprzyja też 
chodzenie w  zbyt ciasnych 

butach. U  niektórych na-
tomiast winę za wrastanie 
ponoszą geny. Odziedziczyli 
oni bowiem tzw. paznokcie 
dachówkowate, które mają 
ze swej natury skłonność do 
wrastania. 

Przebarwienia płytki
Białe, punktowe przebarwie-
nia, o  których cześć z  nas 
mówi, że to skutek urazu 
płytki paznokciowej. 

Inaczej jest w  przypadku 
zażółceń płytki. Mogą one 
powstawać po użyciu ciem-
nych kolorów lakieru do pa-
znokci lub u  palaczy, którzy 
„okadzają palce” dymem 
tytoniowym. Zażółcenie 

może pojawić się też w  wy-
niku przyjmowania niektó-
rych leków, na przykład tych 
zwierających beta-karoten. 
Choroby, które mogą dopro-
wadzić do takich przebar-
wień to żółtaczka, łuszczyca 
i grzybica. 

To nie wszystkie barwy, 
jakie mogą pojawić się na 
płytce paznokciowej. Stanie 
się ona zielona, jeśli dojdzie 
do zakażenia bakteriami ze 
szczepu Pseudomonas aeru-
ginosa. Natomiast szaronie-
bieski kolor pojawi się, gdy 
dojdzie do zatrucia srebrem, 
przy zaburzeniach metaboli-
zmu miedzi i niektórych cho-
robach krążenia.CP

Jeśli zauważysz na paznokciu podłużne rowki, idź do lekarza i znajdź przyczynę. Rowki mogą bowiem świadczyć zarówno o tym,  
że się starzejesz, jak i o tym, że chorujesz na przykład na łuszczycę czy anoreksję.

Budowa 
paznokcia 

� Macierz - znajduje się 
pod skórą, tuż u nasady 
paznokcia. Tu znajdują się 
komórki, dzięki którym 
paznokieć rośnie.

� Obłączek, czyli biały 
półksiężyc widoczny spod 
płytki.  

� Łożysko, czyli podściółka, 
na której leży paznokieć. 

� Wały paznokciowe  
to część, która otacza całą 
płytkę paznokcia. 

� Skórki - obrąbek  
naskórkowy.
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Wszystko Ci sprzyja, więc 
działaj odważnie. Horoskop 
dzienny zapowiada, że ktoś 
zaskoczy Cię dobrym sło-
wem oraz wsparciem. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Dziś skup się na relacjach 
z innymi osobami. Horoskop 
na dziś mówi, że szczerość 
przyniesie ulgę. Unikaj  
konfliktów o drobiazgi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Pomysł, który przyjdzie Ci 
do głowy, okaże się cenny. Za-
ufaj intuicji i notuj. Horoskop 
dzienny na czwartek wróży, 
że wiele na tym zyskasz. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Czas na domowe przyjem-
ności. Nie daj się wciągnąć 
w cudze emocje – horoskop 
dzienny ostrzega, że może 
to mieć fatalne skutki. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Zabłyśniesz! Horoskop 
na dziś zapowiada wyraźnie, 
że Twoja pewność siebie 
przyciągnie uwagę. Wyko-
rzystaj to z rozwagą. 
Rak (22.06 - 22.07) 
W Twoim otoczeniu pojawi się 
drobne zamieszanie. Zacho-
waj spokój. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że rozwią-
zanie przyjdzie samo. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Zadbaj o równowagę między 
obowiązkami a odpoczyn-
kiem. Horoskop dzienny mó-
wi, że dzięki temu wieczór 
przyniesie Ci ukojenie. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Emocje wezmą górę, lecz nie 
tłum ich – wyraź je mądrze. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
zapowiada, że znajdziesz  
zrozumie u wielu osób. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień sprzyja odkrywaniu no-
wych pasji. Postaw na spon-
taniczność. Horoskop dzien-
ny na czwartek mówi, że do-
brze na tym wyjdziesz. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Czas na porządki w planach. 
Nie bój się zmieniać kierun-
ku. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że może to być po-
czątek czegoś lepszego... 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twoja kreatywność zachwy-
ci innych. Horoskop na dziś 
to wskazówka, by podjąć się 
zadania, które było odkłada-
ne od dłuższego czasu. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Słuchaj serca, nie tylko 
rozumu. Horoskop dzienny 
na czwartek wróży, że drob-
ny gest dziś może mieć  
wielkie znaczenie dla kogoś.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka gościła u Żurnali-
sty, gdzie wyjawiła, że w jej 
związkach dochodziło 
do zdrad. Co więcej – przy-
znała, że ona również do-
puszczała się niewierności 
wobec swoich partnerów. 
– Potrzebowałam udowad-
niać sobie swoją atrakcyj-
ność, więc stąd się brały 
moje zdrady – wyjaśniła 
otwarcie.

Anna Wendzikowska 
udowadniała atrakcyjność

Lepiej jest bez chłopa niż mieć byle jakiego

Joanna Opozda w „Dzień dobry TVN”  Fot. Adam Jankowski 

Aktor nie należał do grona fa-
worytów „Tańca z gwiazdami”, 
ale radził sobie wystarczająco 
dobrze, by awansować aż 
do półfinału. Ostatecznie za-
kończył przygodę z show 
w minioną niedzielę. – Byłem 
przekonany, że dużo wcześniej 
odpadniemy. Myślałem, że bę-
dziemy w pięciu odcinkach 
– stwierdził w „Halo tu Polsat”.

Tomasz Karolak zaskoczył 
sam siebie

Kompozytor opowiedział 
na Instastories o zdarzeniu 
przed jego wylotem do Polski. 
– Na lotnisku przy odprawie 
okazało się, że zostawiłem te-
lefon w samochodzie. I Agatka 
musiała jeszcze raz do mnie je-
chać na lotnisko. Dawno nie 
słyszałem takiej wiązanki. Ża-
den raper by się nie powsty-
dził. Taka była wkurzona – po-
wiedział na Instastories. Osta-
tecznie podsumował jednak: – 
Agatka jest przesłodka i ko-
chana, a ja to mówiłem żarto-
bliwie. Nie po raz pierwszy ra-
tuje mnie z opresji. 
(GZL)  Fot. Sławomir Mielnik

Piotr Rubik 
ma nerwową żonę

W TELEWIZJI

Crossing
Ale Kino+ HD, 20:10
Emerytowana nauczycielka 
Lia szuka dawno zaginio-
nej siostrzenicy. Kiedy od 
sąsiada Achiego dowiaduje 
się, że Tekla mogła opuścić 
Gruzję i przenieść się do 
Turcji, postanawia wyruszyć  
wraz z chłopakiem w po-
dróż, by ją odnaleźć.

Helikopter w ogniu
Super Polsat, 21:00
Gwiazdorski (m.in. Josh 
Hartnett, Ewan McGregor, 
Tom Sizemore, Eric Bana) 
film Ridleya Scotta o fatalnej 
akcji US Army w Somalii, 
kiedy okazało się, że amery-
kańscy żołnierze są odcięci 
w środku wrogiego miasta, 
a somalijska milicja jest o 
wiele lepiej wyposażona, niż 
się spodziewano... 

Mój pies Artur
TV Puls, 22:30
Miłośnik sportu Michael 
Light (Mark Wahlberg) wraz 
z trzyosobową ekipą przystę-
puje do Mistrzostw Świata 
w Rajdach Przygodowych na 
Dominikanie. Stając na star-
cie nie przypuszcza, że jego 
zespół wkrótce powiększy 
się o dodatkowego członka – 
psa o imieniu Artur.

Cała prawda o naszych 
zębach
BBC Earth, 22:55
We współpracy z dentysta-
mi BBC stworzyło gabinet, 
do którego zgłaszają się 
pacjenci z typowymi dole-
gliwościami stomatologicz-
nymi. Wszystko po to, by 
uświadomić społeczeństwu 
konsekwencje nieprawidło-
wej higieny jamy ustnej. 

 Poziomo:

 3) przodek Hiszpana,

 6) anglosaski prze łożony,
 11) trzy minuty w ringu,
 12) postawa podczas ćwiczeń 
  gimnastycznych,
 13) napełniane powietrzem przy
  wdechu,
 14) „… uniesień”, obraz Włady-
  sława Podkowińskiego,
 15) żona hinduskiego dostojnika,
 16) formacja dzikich gęsi,
 17) niewielki komputer osobisty,
 18) zasiada w oślej ławce,
 19) zgrany zespół ludzi,
 21) śpiewa psalmy w cerkwi,
 23) siódmy dzień tygodnia w 
  judaizmie,
 26) bawół z wyspy Celebes,
 27) największa pustynia na 
  Ziemi,
 30) dawna księga zawierająca 
  psalmy,
 31) przeszkoda na drodze,

 34) Ronald, 40. prezydent Sta-
  nów Zjednoczonych,
 38) Wojciech, reżyser filmu 
  „Przedwiośnie”,
 39) … Bugs, zwierzak z kres-
  kówki,
 40) auto z fabryki Toyoty,
 41) droga na przełaj,
 42) gotówka na czarną godzinę.
 Pionowo:

 1) wiosenny kwiat, szafran,
 2) nakrycie głowy biskupa,
 3) element średniowiecznych 
  fortyfikacji,
 4) ruchoma część wagi,
 5) pojemnik na atrament,
 6) miejsce bitwy wojsk napo-

  leońskich z armią rosyjską 
  w 1812 r.,
 7) ssak z rodziny żyrafowatych,
 8) ozdoba mankietu koszuli,
 9) przyrząd optyczny do ob-
  serwacji dali,
 10) groźna choroba oczu,
 20) miłośnik piękna i harmonii,
 22) mocna karta w talii,
 24) górka z nawianego śniegu,
 25) kajzerka lub grahamka,

 28) wielki wstyd, niesława,
 29) Pola, aktorka z filmu „Sza-
  tan z 7. klasy”,
 31) w plecaku ucznia,
 32) cechy z plusem, zalety,
 33) kary koń z domieszką si-
  wych włosów,
 35) starożytny mieszkaniec Italii,
 36) ciężka kara przy wiosłowaniu,
 37) film sensacyjny w reżyserii 
  Luca Bessona.
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Pierwszą kwestią, na jaką odpo-
wiedział Robert Lewandowski 
podczas konferencji prasowej, 
było pytanie o opinię na temat 
książki Sebastiana Staszew-
skiego „Lewandowski. Praw-
dziwy”. Napastnik FC Barce-
lony odparł, że zaczął ją czytać 
i powiedział, że szanuje to, co 
tam zostało napisane, i chętnie 
przeczyta ją do końca i może się 
czegoś dowiedzieć. Został też 
zapytany o rzekomy konflikt 
z bramkarzem Łukaszem Sko-
rupskim. Lewandowski w tej 
kwestii odparł: 

– Lubię Łukasza Skorup-
skiego. Można powiedzieć, że 
jest specyficznym zawodni-
kiem. To, że ma inne podejście 
do życia i trochę inaczej patrzy 
na wiele spraw, nie przekreśla  
faktu, że jest zawodnikiem re-
prezentacji Polski. A ja potrafię 
się śmiać razem z nim, z jego 
żartów. Gdybym przeczytał ten 
fragment książki, mógłbym 
więcej powiedzieć na ten temat 
– stwierdził „Lewy”. 

W pewnym momencie Ro-
bert Lewandowski został zapy-
tany o swój pobyt w USA, pod-
czas którego – jako pierwszy Po-
lak w historii – symbolicznie 
rozświetlił polskimi barwami 
narodowymi legendarny nowo-
jorski drapacz chmur Empire 
State Building. 

Gwiazdor FC Barcelony na-
zwał wydarzenie w przeddzień 
Święta Niepodległości wielkim 
przeżyciem.  

– Jestem dumny, że jestem 
Polakiem, jestem dumny, że 

mogę reprezentować nasz kraj 
niezależnie od tego, gdzie się 
znajduję, niezależnie od tego, 
gdzie gram. Zawsze wiem 
o tym, że robię to dla naszej oj-
czyzny. (…) Powinniśmy wszy-
scy razem świętować naszą nie-
zależność. Cieszmy się – mówił 
Lewandowski, który przybył 
do Nowego Jorku z żoną. 

Piłkarz dokonał wewnątrz 
gmachu symbolicznego zapale-
nia świateł dużej makiety Em-
pire State Building. Na zewnątrz 
wierzchołek wieżowca automa-
tycznie zapłonął biało-czerwo-
nymi barwami chwilę później, 
dokładnie o zmierzchu. 

Na zakończenie udziału Le-
wandowskiego w konferencji, 
gdy dziennikarze byli gotowi za-

cząć zadawać pytania selekcjo-
nerowi Janowi Urbanowi, 
rzecznik prasowy kadry Emil 
Kopański nagle powiedział, że 
Lewandowski ma coś do powie-
dzenia. Przez chwilę zapadła ci-
sza i dziennikarze z lekkim nie-
pokojem, ale i zaciekawieniem 
zaczęli się wpatrywać w napast-
nika Barcelony. Lewandowski 
natomiast odparł: 

– Ja mam jeszcze do dzienni-
karzy apel. Pokażcie jaja – wypa-
lił po chwili ciszy Lewandowski. 

Po kilku sekundach ciszy 
i konsternacji Lewandowski się 
uśmiechnął i wyjaśnił, że cho-
dzi o to, aby mężczyźni obecni 
na konferencji udali się na ba-
dania męskich organów roz-
rodczych do „jajowozu”, usta-

wionego pod hotelem repre-
zentacji. 

– A tak naprawdę, to zapra-
szam was serdecznie na bada-
nia do „jajowozu”, który jest tu-
taj pod hotelem, żebyśmy się 
przebadali. Ja też idę i zachęcam 
was bardzo. Mam nadzieję, że 
też skorzystacie z tego – powie-
dział Lewandowski. 

Po zakończeniu udziału 
w konferencji, „Lewy” faktycz-
nie udał się do „jajowozu”, aby 
przejść badania. Po opuszcze-
niu pojazdu zapytano go, jak 
przebiegło badanie i czy było 
ono bolesne. Odpowiedział, że 
badanie trwa tylko parę minut. 
Powiedział też, że serdecznie 
zachęca mężczyzn do takich ba-
dań, bo jak powtórzył, jest bez-
bolesne, szybkie, ale warte zro-
bienia. Zbadać udali się też se-
lekcjoner Jan Urban, a także inni 
reprezentanci, m.in.: Piotr Zie-
liński, Karol Świderski, Przemy-
sław Wiśniewski czy Paweł 
Wszołek. 

Z kolei Jan Urban został za-
pytany o mecz z Holandią i plan 
na mecz z półfinalistą ostatnich 
mistrzostw Europy. Jak powie-
dział, „Biało-Czerwoni mają tro-
chę mniej jakości od Holen-
drów, ale jeśli będą realizować 
plan, jaki został przygotowany 
na ten mecz, to Holendrzy 
mogą nie dać rady”. Zapowie-
dział też, że w składzie repre-
zentacji planuje nietypową ro-
szadę, która ma dać Polakom 
zwycięstwo. Nie zdradził oczy-
wiście, na jakiej pozycji. 

– W najbliższym spotkaniu 
z nimi musimy wygrać sposo-
bem, odpowiednią strategią 
i w ten sposób zniwelować róż-
nicę umiejętności. Jak to się 
mówi, wszystko okaże się 
w praniu. Mamy oczywiście 
plan na spotkanie z Holandią. 
Sam jestem ciekaw naszego po-
mysłu, tego, jak będzie wyglą-
dało to na boisku – powiedział 
Jan Urban. ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Na początku 
tygodnia Robert Lewandow-
ski i spółka zainaugurowali 
listopadowe zgrupowanie 
naszej piłkarskiej kadry 
przed eliminacyjnymi me-
czami z Holandią i Maltą. 

Na spotkaniu z mediami 
„Lewy” był na luzie. Jak nigdy

Tej jesieni młodzi Polacy roz-
budzili apetyty kibiców fanta-
stycznymi wynikami w pierw-
szych czterech meczach elimi-
nacyjnych. Przed listopado-
wymi spotkaniami są liderem 

grupy z kompletem punktów 
i z fenomenalnym bilansem 
bramkowym 15:0. 

Włosi również mają cztery 
zwycięstwa na swoim koncie, 
więc w piątkowe popołudnie 
któraś z reprezentacji prze-
rwie swoją serię. 

Na stadionie im. Floriana 
Krygiera w Szczecinie pojawi 
się około 20 tysięcy widzów 
i będzie to nowy rekord fre-
kwencji na meczu polskiej 
młodzieżówki. To tylko poka-
zuje, jak wielkie nadzieje fani 
pokładają w ekipę prowa-
dzoną przez Jerzego Brzęczka.  

Początkowo frekwencja nie 
miała być tak okazała. Pogoń 
Szczecin – na podstawie da-
nych z poprzednich dwóch 
meczów „domowych” Biało- 
-Czerwonych – chciała, aby  
spotkanie zostało zorganizo-
wane dla maksymalnie 11 ty-
sięcy widzów, gdyż zabezpie-
czenie całego stadionu mogło-
by się nie spiąć finansowo. 

Jednak z racji ogromnego 
zainteresowania PZPN doszedł 
do porozumienia z klubem, by 
otworzyć cały obiekt dla pol-
skich kibiców, co okazało się 
dobrą decyzją. 

Spotkanie w stolicy Pomo-
rza Zachodniego zgromadzi 
na trybunach nie tylko tysiące 
fanów, ale także skautów z ca-
łej Europy. Zarówno polscy, jak 
i włoscy młodzi piłkarze cieszą 
się ogromnym zainteresowa-
niem zagranicznych klubów.  

Po naszej stronie oczywi-
ście największe emocje wzbu-
dza zaledwie 17-letni Oskar 
Pietuszewski, czyli obecnie 
najdrożej wyceniany zawod-
nik PKO BP Ekstraklasy (8 mln 
euro). Dla menedżerów i skau-
tów będzie to znakomita oka-
zja, by zobaczyć sporo piłkar-

skich talentów w jednym miej-
scu. 

Mimo znakomitych wyni-
ków i fantastycznej atmosfery 
wokół kadry, Jerzy Brzęczek 
nie może spać spokojnie. 
W październiku z powodu 
kontuzji wypadł bramkarz  
Sławomir Abramowicz, a tuż 
przed listopadowym zgrupo-
waniem urazu doznał Kacper 
Urbański. W miejsce kontuzjo-
wanych zawodników selekcjo-
ner zdecydował się powołać 
odpowiednio bramkarza Oli-
wiera Zycha oraz pomocnika 
Wojciecha Urbańskiego. 

Warto przypomnieć, że 
Biało-Czerwoni walczą nie 
tylko o awans na mistrzostwa 
Europy, ale także o igrzyska 
olimpijskie, które w 2028 roku 
odbędą się w Los Angeles. Naj-
lepsze ekipy z młodzieżowego 
Euro 2027 zagrają na turnieju 
piłkarskim w Stanach Zjedno-
czonych. 

Mecz Polska – Włochy w eli-
minacjach mistrzostw Europy 
do lat 21 zostanie rozegrany 
w piątek, 14 listopada. Począ-
tek spotkania o godz. 16.00. 
Transmisja w TVP Sport. 

ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W najbliższy 
piątek reprezentacja Polski 
do lat 21 przejdzie prawdzi-
wy test charakteru i umiejęt-
ności. Młodzieżówka zmie-
rzy się bowiem w Szczecinie 
z Włochami.

Banda Brzęczka gna po Euro i igrzyska olimpijskie. Czas na Włochy

W turnieju weźmie udział tylko 
jedna nasza para: Michał Bryl/ 
Bartosz Łosiak. 

Gospodarzem turnieju dla 
najlepszych plażowiczów jest 
Adelajda, a konkretnie dwie lo-
kalizacje: „The Drive” i „Pinky 
Flat”. W pierwszym przypadku 
na działające na co dzień korty 
tenisowe wysypano tysiące ton 
piasku. 

Z kolei „Pinky Flat”, zwane 
„Tarntanya Wama”, to typowy 
park miejski, sąsiadujący z „The 
Drive”. Usypano tu kilkanaście 
boisk do plażówki i tym samym 
powstało całe miasteczko siat-
karskie. 

W MŚ weźmie udział 48 par, 
które zostały podzielone na dwa-
naście grup. 

Zwycięzcy grup, drużyny 
z drugich miejsc, a także cztery 
najlepsze drużyny z trzecich  
pozycji uzyskają bezpośredni 
awans do 1/16 turnieju. Pozostałe 
osiem drużyn z trzecich miejsc 
rozegra ze sobą spotkania elimi-
nacyjne. 

Przygotowania Polaków do 
startu w MŚ zakłóciła kontuzja 
Bartosza Łosiaka, której doznał 
w trakcie jednego z meczów tur-
nieju Beach Pro Tour w Rio de Ja-
neiro. 

  
Harmonogram „grupowy” 

Polaków: 
* 14 listopada (piątek), godz. 

5.30: Michał Bryl/Bartosz Łosiak 
– Wang Yanwei/Du Hongjun 
(Chiny); 

 
* 16 listopada (niedziela), 

godz. 6.30: Michał Bryl/Bartosz 
Łosiak – Christoph Dressler/Phi-
lipp Waller (Austria); 

 
* 17 listopada (poniedziałek), 

godz. 7.30: Michał Bryl/Bartosz 
Łosiak – Lukas Pfretzschner/ 
Sven Winter (Niemcy). 

ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA PLAŻOWA. Już 
za niespełna dobę w samym 
centrum stolicy stanu Połu-
dniowa Australia – Adelajdzie 
– rozpocznie się 15. oficjalna 
edycja mistrzostw świata 
w siatkówce plażowej.

Polacy ruszają na podbój 
Australii. Adelajda – miasto 
20-minutowego relaksu

Robert Lewandowski dotarł na zgrupowanie we wtorek, 
ponieważ dzień wcześniej gościł krótko w Nowym Jorku
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W 2023 roku Michał Bryl i Bartosz Łosiak wywalczyli 
w meksykańskiej Tlaxcala brązowy medal MŚ 
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16 Nowości Dziennik Toruński 
Czwartek, 13.11.2025

Od zdobycia mistrzostwa Polski 
minął miesiąc. Co słychać u Pa-
tryka Dudka? Okazuje się, że żuż-
lowiec do dziś czuje w kościach 
dwa upadki w meczu finałowym 
w Lublinie. 

- Rehabilituję plecy po upad-
kach w finale i dalej mnie bolą. 
Muszę się za to wziąć konkret-
niej, aby w grudniu być goto-

wym do sezonu przygotowaw-
czego. Upadek wyglądał niegroź-
nie, ale może być coś tam się jed-
nak stało. Dzień po meczu pierw-
szy raz czułem się naprawdę jak 
kawałek drewna i trzeba było za-
cząć od nacierania olejkami ca-
łego ciała. Zawsze to maksymal-
nie tydzień bolało i przechodziło, 
a teraz minął miesiąc i wciąż 
czuję te plecy. Muszę znaleźć 
czas, aby zadbać o siebie - mówi 
Patryk Dudek. 

Jak żużlowiec spędza jesień 
i jakie ma plany na zimę? Okazuje 
się, że czasu nie ma zbyt wiele, 
wciąż są zobowiązania wobec 
partnerów i sponsorów, kilka dni 
temu odwiedził toruńskie schro-
nisko dla zwierząt z furą karmy 
i prezentów. To nie jest przypa-

dek, bo Dudek to miłośnik zwie-
rząt i ze swoimi fanami w social 
mediach chętnie dzieli się nagra-
niami z domowym kotem. 

- Sezon był dobry, choć jesz-
cze nie dotarł do mnie jak bardzo 
udany pod względem indywidu-
alnym i drużynowym. Żyję z dnia 
na dzień, bo wciąż się dużo 
dzieje. Staram się odpocząć, spać 
równomiernie, a nie tak jak mój 
kot, który śpi 20 godzin na dobę. 
Ale przyda mi się więcej leżenia 
w łóżku - przyznaje żużlowiec 
Pres. 

Wakacje? Na razie nie ma 
na nie wiele czasu. Awans do  
Grand Prix oznacza szereg dodat-
kowych obowiązków już zimą. 
Patryk Dudek bardzo chce utrzy-
mać formę z sezonu 2025, a to 
oznacza wiele nowych inwesty-
cji w sprzęt i organizację całego 
teamu. 

- Bardzo ciekawią mnie zmia -
ny, o których się mówi, a które 
jeszcze nie weszły w życie. Mu-
simy mierzyć się z mnóstwem 
problemów zimą. Choćby bra-
kuje teraz nowych przepisów 
na temat homologacji kasków, 
nie mogę ani ich kupić, a przecież 
jeszcze trzeba zamówić malowa-
nie. Wszyscy czekają z takimi de-
cyzjami, więc nie ma nudy. Mam 
intensywny czas, nie narzekam 
na nudę, zwłaszcza weekendy 
mam zajęte, nadrabiamy zale-
głości, świętujemy zloty medal. 
Czas pokaże, czy znajdzie się 
okazja na jakiś wyjazd z rodziną. 
Na razie czekam już na powrót 
ciepłych dni - przyznaje Patryk 
Dudek. 

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

ŻUŻEL  Patryk Dudek wraca 
do sił po życiowym sezonie. 
Lider Pres Toruń wciąż jed-
nak narzeka na ból po upad-
kach w meczu o złoto z Moto-
rem Lublin. Znamy jego pla-
ny na zimę.

Patryk Dudek cierpi. 
„Jak kawał drewna”

Sokół & Hagric  o godz. 17.30 po-
dejmie Radomkę Radom. To 
mecz w ramach 6. kolejki Tau-
ron Ligi. Transmisja w Polsacie 
Sport 3. 

Jak na razie początek dru-
giego sezonu w elicie przypo-
mina ten debiutancki. Różnica 
jest taka, że teraz zespół z Mo-

gilna ma dwa punkty, ale cały 
czas czeka na pierwsze zwycię-
stwo. Wtedy miało ono miejsce 
dopiero w 8. kolejce. Teraz 
w Mogilnie nikt nie dopuszcza 
myśli o powtórce. 

Rywalkami sokolanek bę-
dzie Radomka. Aktualnie trzeci 
zespół w tabeli, który przegrał 
tylko jedno spotkanie.  

Podopieczne Mateusza 
Grabdy czeka ciężkie wyzwa-
nie. Muszą one poprawić się 
w każdym elemencie gry w po-
równianiu do ostatniego meczu 
z ŁKS Łódź jeśli chcą podjąć 
walkę z ekipą z Radomia. 

Z kolei w czwartek o godz. 
20.3o CUK Anioły Toruń w ra-
mach 10. kolejki PLS 1. Ligi za-
grają na wyjeździe z Czarnymi 
Radom. Transmisja w Polsacie 
Sport 3. 

Torunianie po dwóch poraż-
kach w pierwszych meczach 
potem wygrali siedem kolej-
nych spotkań i awansowali 
na czwarte miejsce w tabeli. 
Do prowadzącego GKS Kato-
wice tracą tylko cztery punkty. 

Ich czwartkowy rywal to 
dwunasty zespół w tabeli z do-
robkiem czterech zwycięstw 
i pięciu porażek. ą

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl 

SIATKÓWKA. W czwartek swo-
je mecze ligowe rozegrają So-
kół & Hagric Mogilno oraz 
CUK Anioły Toruń.

Dzisiaj grają Sokół oraz Anioły

Czy Bayersystem GKM na papie-
rze jest drużyną mocniejszą? To 
pytanie na razie bez odpowiedzi. 
Maksym Drabik jako jeden z naj-
lepszych polskich żużlowców za-
stąpił chimerycznego Jaimona 
Lidseya i to z pewnością wzmoc-
nienie, ale czy Bastian Pedersen 
jest w stanie punktować na po-
ziomie Jakuba Miśkowiaka? 
Nieco słabsza wydaje się być para 
juniorska, choć żegnający się 
z GKM Kacper Łobodziński miał 
słaby sezon. 

Maksym Drabik w Grudzią-
dzu to jeden z transferowych hi-
tów w PGE Ekstralidze. - Już 
na początku sezonu rozważali-
śmy temat wzmocnień na 2026 
rok i Maksym był wysoko na na-
szej liście życzeń. Szukaliśmy za-
wodnika, który dołączy do gro -
na liderów tego zespołu. Stawia-
łem na Jaimona, liczyłem, że on 
odnajdzie się w takiej roli, ale 
po raz kolejny końcówkę sezonu 
miał słabszą i musieliśmy szu-
kać wzmocnień. Maksym zwię -
kszy moje możliwości takty -
czne. W ostatnim sezonie mieli-
śmy przyspawane numery do  
nazwisk, na ostatni mecz ze 
Spartą trochę już pomieszałem 
pod kątem kolejnego sezonu 
i były fajne efekty - mówi trener 
Robert Kościecha. 

Zaskoczony Drabikiem 
Drabik ma za sobą kapitalny 

sezon w Rybniku, ale we wcze-
śniejszych latach czasami szoko-
wał kibiców swoim zachowa-
niem w parkingu i na torze. Gdy 
startował we Włókniarzu Czę-
stochowa, to w czasie jednego 
meczu spakował się i opuścił 
stadion, gdy nie znalazł się 
w biegach nominowanych. 

- To bardzo ważna kwestia 
i nie chcemy psuć atmosfery 
w teamie, ale to rola trenera, aby 
do każdego zawodnika podejść 
indywidualnie. Długo rozma-
wialiśmy i byłem pozytywnie 
zaskoczony. Maksym zmienił 
się bardzo, ten rok dał mu wiele 

wiary w siebie i może być prze-
łomowy w karierze - podkreśla 
opiekun grudziądzkiej drużyny. 

To samo pytanie budzi Ba-
stian Pedersen, żużlowiec nie-
wątpliwie utalentowany, ale 
bywa, że czasami trudny w re-
lacjach. To między innymi ten 
element zdecydował, że w To-
runiu ostatecznie postano-
wiono sprzątnąć grudziądza-
nom sprzed nosa Noricka Bloe-
dorna, a Pedersena wysłać 
na rok właśnie do GKM. 

Rozmowy w cztery oczy 
- Gdy nie wyszły nam roz-

mowy z Niemcem, od razu po-
myślałem o Pedersenie. Chcieli-
śmy wcześniej Krawczyka, ale 
nie na wypożyczenie, chcieli-
śmy Pollestada, ale nie mogli-
śmy czekać, aż się wyjaśni sytu-
acja Stali Gorzów. Bastian ma so-
lidne zaplecze sprzętowe, jest 
w stajni Ashleya Hollowaya, 
na naszym torze zdobywał po 14 
i 15 punktów w Ekstralidze U24. 
Trudny charakter? Bastian wie, 
jaką rolę będzie miał w zespole, 
a my w parkingu zawsze mamy 
jasno określone reguły. Rzadko 
zdarza się u nas jakiś problem, 
a jak jest, to rozwiązujemy go 
rozmową w cztery oczy. Zresztą 
wolę zawodników, którzy mają 
charakterek i trzeba ich tempe-
rować od takich, których ciągle 
trzeba gdzieś popychać - pod-
kreśla Kościecha. 

I na koniec największa niespo-
dzianka w składzie, czyli Beau 
Bailey. To melodia przyszłości 
w Grudziądzu. 16-letni Australij-
czyk podpisał 2-letni kontrakt, 
jest szykowany do Ekstraligi U24, 
w PGE Ekstralidze może zająć 
ewentualnie miejsce rezerwo-
wego i zastępować choćby Ba-
stiana Pedersena. Opcją jest także 
miejsce w parze juniorskiej, ale 
wtedy na pozycji U24 musiałby 
znaleźć się inny polski junior. 

- Jako trener kadry 250 ccm 
oglądałem Beau od dwóch lat 
w mistrzostwach świata, także 
obserwowaliśmy go na campie 
w Toruniu. To największy talent 
w swoim pokoleniu w Australii. 
Zapewnimy mu dobry sprzęt 
i jego zadaniem jest dalszy roz-
wój oraz zbieranie doświadcze-
nia. Niewykluczone, ze wypo-
życzymy go do niższej ligi, ale 
taka decyzja zapadnie najwcze-
śniej wiosną - wyjaśnia Robert 
Kościecha. ą

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

ŻUŻEL.  Maksym Drabik i Ba-
stian Pedersen nie uchodzą 
za najspokojniejszych ludzi 
w parkingu. Czy lekko prze-
budowana ekipa Bayer-
system GKM sięgnie po upra-
gniony medal? 

Robert Kościecha lubi 
pracować z charakterkami. 
To drużyna na medal?

Patryk Dudek zdobył w tym roku złoto w IMP, DMP i SEC
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PIŁKA NOŻNA 
Dzisiaj losowanie par i dra-
binki Pucharu Polski K-PZPN 
W czwartek o godz. 18 odbę-
dzie się losowanie par 1/8 fi-
nału Pucharu Polski K-PZPN 
i całej drabinki aż do finału. 
Do tej fazy rozgrywek awanso-
wały z okręgu bydgoskiego: 
Chemik Bydgoszcz, MUKS 
Bydgoszcz, Noteć Gębice, Po-
goń Mogilno, Unia Solec Ku-
jawski, Wda Świecie, Zawisza 
II Bydgoszcz; z okręgu toruń-
skiego:  Elana Toruń, Mustang 
Ostaszewo, Victoria Czerni-
kowo i  Sparta Brodnica oraz 
z okręgu włocławskiego: Kuja-
wiak Kowal, Lech Rypin, Or-
lęta Aleksandrów Kujawski 
i Wisła Dobrzyń nad Wisłą. 
Do tej piętnastki doszedł Za-
wisza Bydgoszcz czyli 
obrońca tytułu. Jedyną nie-
spodzianką jest brak trzecioli-
gowej Tłuchowii Tłuchowo, 
która odpadła w ostatniej run-
dzie eliminacji z czwartoligo-
wym Kujawiakiem Kowal. 

 Transmisja na kanale You 
Tube K-PZPN. 

Mecze kolejnych faz pucha-
rowych zmagań będą rozgry-
wane wiosną 2026 roku. Finał 
tradycyjnie w czerwcu. 
(DK) 
 
LOTTO 
WTOREK, 11.11 
Multi Multi, godz. 22.00 
9, 13, 22,  23, 26, 27, 35, [42], 43, 44, 
45, 52, 54, 55, 62, 72, 73,74, 77, 78 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 2, 4, 5, 6, 10, 11, 12, 13, 14, 22, 23 
Lotto 
1, 5, 14, 26, 46, 47 
Lotto Plus 
5, 6, 23, 25, 27, 49 
Mini Lotto 
2, 20, 25, 28, 42 
Ekstra Pensja 
4, 8, 27, 28, 30 - 1 
Ekstra Premia 
17, 18, 23, 24, 26 - 2 
Eurojackpot  
8, 24, 25, 41, 50 - 8, 9 
ŚRODA, 12.11 
Multi Multi, godz. 14.00 
4, 14, 18, 20, 25, 26, 36, 38, 39, 40, 47, 
48, 54, 55, 56, 59, 60, [69], 76, 78 
Kaskada, godz. 14.00 
1, 2, 3, 11, 13, 14, 15, 16, 18, 22, 23, 24

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Trwa ostatni etap wyboru imienia dla maskotki Halowych Mi-
strzostw Świata w 2026 roku w Kujawsko-Pomorskiej Arenie To-
ruń. Organizatorzy spośród zgłoszonych przez kibiców propozycji 
wybrali cztery finałowe: Atletka, Balbinka, Goosia, Orbitka. Głoso-
wanie potrwa do do 19 listopada do godz. 23:59 na stronie 
www.maskotka.kujawypomorze26.pl. Maskotką HMŚ w Toruniu 
wybrano gęś, która nawiązuje do kulinarnych tradycji w regionie.

LEKKOATLETYKA 
Kibice wybierają imię dla maskotki HMŚ w Toruniu
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Zwolniony z Abramczyk Polonii 
Tomasz Bajerski został trene-
rem Moonfin Malesa Ostrów. 
Drużyna z Chrisem Holderem 
i Taiem Woffindenem to jeden 
z głównych rywali bydgosz-
czan w kolejnym sezonie.

Bajerski z nową pracą
ŻUŻEL 
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